Nalożyteść pocztowa uiszezena gotówką. 


NR. 301. 


WTOREK 
1i LISTOPADA 1930. 


O ile brak watpliwości i wahań jest 
warunkiem zachowania równowagi moral- 
nej, to p. minister Składkowski należy 
w Polsce do polityków najbardziej zrów- 
noważonych. Dla niego caly problem po- 
liłyczny i wyborczy chwili obecnej przed- 
stawia się wyłącznie jako problem zaufa- 
nia do premjera Piłsudskiego. Mniejsza — 
mówi on -- o skład osobowy klubu B. B., 
przecież i tak „o wszystkiem decydować 
będzie genjusz i wola marsz. Piłsudskie- 
go“. Takie postawienie sprawy usuwa od- 
razu dyskusje i nad programem BB. i nad 
moralną czy umysłową wartością jego 
kandydatów. P, Klemensiewicz, b. redak- 
tor antykatolickiego „Prawa Ludu“, zo- 
staje zrównany z ks. Żongołłowiczem, 
a socjalista Bobrowski z księciem Janu- 
szem Radziwiłłem, wielkość bowiem każ- 
dego z nich równa się zeru. Chodzi tylko 
o to, jaka wielkość stanie przed temi be- 
hechowskiemi zerami. Innemi slowy: ja- 
ki program, jakie dążenia reprezentuje 
p. Piłsudski. Ale na tea temat nie mógł 
gen. Składkowski powiedzieć swym lwow- 
skim słuchaczom ani słowa. 

Próbowali o tym programie, wyłącznie 
zresztą w dziedzinie ustrojowej, poinfor- 


mować nas dwaj inni ministrowie, pp. Car | każdy procesi 
i Matuszewski, Niestety, żaden z nich nie | rozstrzygnięcie 
wyszedł poza ogólniki i poza krytykę „dy- | wnej nie zna 
dyktatury, | cie. Jakby wy 


ktatury parlamentaryzmu”, 
o której mówić po uchwaleniu przez Sejm 
noweli konstytucyjnej z 2 sierpnia 1926 
roku znaczy zupełnie lekceważyć rzeczy- 
wislość. 

Oświadczył p. Car m. i, że w obec- 
nych wyborach chodzi o „ugruntowanie 
zdrowego i rozumnego ustroju parlamen- 
tarnego". Zaiste — jak na program ustro- 
jowy jest to chyba nie wiele więcej po- 
nad nic. Spróbujmy to „nic“ uzupełnić do- 
świadczeniem lat ostatnich i weźmy w tym 
celu pod rozwagę projekt konstytucji, 
zgłoszony do Sejmu przez p. Mawka. 
Znajdziemy tam m. in. postanowienia, że 
wybór posłów podlega weryfikacji, to zna- 
czy zatwierdzeniu Prezydenta Rzplitej, że 
Prezydent (tj. rząd) może podczas trwa- 
nia okresu sejmowego wydawać dekrety 
z moca ustawy i podwyższać podatki do 
10 proc., że minister sprawiedliwości mo- 
że pociągać posłów przed Trybunał Sta- 
nu (mianowany w jednej trzeciej przez 
Prezydenta) i t. p. Zapytujemy: Czy wo- 
bec tych tylko postanowień można mówić 
jeszcze o „ustroju parlamentarnym“ ? 
Przecież godzą one w samą istotę tego 
ustroju, w atrybucje ustawodawcze i po- 
datkowe Sejmu, oraz w niezawisłość po- 
słów od rządu. Gdzie na świecie, w jakiem 
państwie parlamentarnem siada 
szef państwa podobno uprawnienia? Czy 
posiadą je król angielski? Ależ on od lat 
przeszło dwustu nie wykonuje nawet pra- 
wa veta, tj, tego prawa, za udzieleniem 
którego Prezydenłowi oświadcza się dziś 
opozycja sejmowa, jak Ch. D., Stronnictwo 
Narodowe i „Piast“. Sama myśl nadania 
królowi czy prezydentowi prawa zatwier- 
dzenia posłów i podwyższenia podatków 
zostałaby przyjęta w każdem państwie de- 
mokratycznem wybuchem powszechnego 
śmiechu, jako coś niepoważnego. Nawet 
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bowiem w państwie faszystowskiem, kió- 
re jest przecież swoistą dyktaturą jednej 
partji, atrybucje te należą tylko do par- 
lamentu. 

Nie „rozumny więc ustrój parlamen- 
tarny mają na celu sanatorzy, ale znisz- 
czenie wszelkiego parlamentaryzmu. Do 
naprawy ustroju parlamentarnego dążymy 
tylko my: chadecy, endecy, piastowcy, 
enperowcy, my, którzy już przed r. 1926 
zgiosiliśmy w Sejmie wnioski za wzmoc- 
nieniem władzy owęj,cktózy w lipcu 


r. 1926 nadaliś prawo 
wydawania 4 Sejmamiyć 


i prawo 


stworzenia 
tóryby spory 
tle tłumaczenłą | 


dalej. Nietylk6 
bneje Sefmv, 

wisłość s 
wiając, że P 


wiedłiwości, gdyby | 
Prezydent mógł 

procesów przegiw nie. 
Wtedy zwole 
dowi liczyliby 
laliby dowoli... W 
łaby dwa oblicze: dn 


opozycji, a drugie pobłażliwe wobec oho- Poznań był widowną krwawych zajść, Okoto 


zu rządowego... Nie możemy sobie wyobra- 
zié większego ciosu w praworządność, jak 
takie usuwanie uprzywilejowanych prze- 


stępców z pod karzacej ręki Sprawiedli- W pochodzie niesiona różne kukły.a za kukta- 


woóści. Ale jak dobrze ten jeden przepis 
charakteryzuje calą sanację, jej poczucie 


prawne, jej poziom moralny i jej stosunek |detsohna, druga miała napis: „Wszyscy żydzi i 
| masoni głosują na listę Nr. 1%. Inna kukła przed 


do niezawisłego sadownictwa. 


Zapytujemy prawników, sędziów, pro- | r, ORL kia! 
iesorów wszechnie, księży | wszystkichłi monstrantów przy laczyi sie nanpi Yonn 
, Księży nS idei tłum, liczący blisko 5.000 ludzi. Gdy z po- 

i j chodu zaczęto wznosić okrzyki przeciwko "zo. 
wanie prawa w Poisce, czy zechcą swem jowym kandydatom B. B., policja przypuściła 


głosowaniem ułatwić realizację tych sana- |na tłum szarże, Wiele osób, w tem sporo kobiet 


wogóle ludzi, którzy troszczą się o szano- 


cyjnych pomysłów? Czy pragna pozbawić 
Sejm prawą uchwaiania podatków, a sądy 
prawa karania wszystkich przestęp- 
ców? Czy godzą się na to, by rząd, a nie 
Sąd Najwyższy mandaty poselskie uznawał 
za ważne? Czy chcą przez głosowanie woj- 
skowych, proponowane ' przez sanacje, 


wciągnąć armję do walk wyborczych? Je-|* różnych punktach miasta. 


Śli widzą, że projekty te są zamachem na 
demokrację, na praworządność, na poczu- 
cie moralne, a nawet na zdrowy rozsą- 
dek — to nie oddadzą swych głosów na 
listę sanacyjną, ale przyłączą się do tego 
obozu istotnej | rozumnej naprawy Kon- 
stytucji, jakim jest obóz listy Nr 19. 
Jan Matyasik. 
UOPNTE aae re ANA PT WE E R KAZ, 
NOMINACJE GENERAŁÓW, 
Warszawa 10. 11. (Teief. wł.). Generałowie 


brygady G. Dreszer i Dąb-Biernacki zostali mia 
nowani generałami dywizji. 
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Ę (Telef. wł). W niedzielę 


godz. 1 po południu na pl. Wolności w Pozna 
nin zjawił się 
„ olbrzymi pochód młodzieży, 


mi drewnianą trumnę, na której był napis: „Tu 
spoczywa B. B. Sprawiny mu lekki pogrzeb'. 
Jedna z kukieł przedstawiała żyda Uszera Men 


stawiała arcybiskupa mariawitów Kowalskiego. 


poraniono. 
Ciężko ranny w głowe jest student Franciszek 
Fączkowski. Student Rademski ma zgruchota- 
ny nos i zmasakrowaną twarz. | 
! Zajścia trwały nieprzerwanie do godz, 3 po 
południu. Policja 
szarżowała pozatem parokrotnie 


Wieczorem młodzież akademicką poczęła 
się gromadzić na swój wiece wyborczy, zwołany 
przez Akademicki Narodowy Komitet wybor- 
czy do sali Jarockiego. Na krótko przed godz. 
8-ną zawiadomieno Komitet, że z uwagi na zaj | 
ścia przedpołudniowe, wiec odbyć się nie może. 
Wtedy studenci ufermowali 

` olbrzymi pochód . | 
i udali się na Plac Wolności, Do pochodu zno. 
wu przyłączyło się wiele publiczności. Gdy e'i 
denci na Placu Wolmości poczęli demonstrować | 
na rzecz 4-ki. silny oddział policji konnej roz 
pędzać zaczął zebranych. W czasie zajść 
t aresztowano 30 osób, 
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sła Berezowskiego. 
(Stron. Narodowe), W. Witosa (Piast) i Barlic- 
kiego (P. P. S.) 10 listopada rozpoczęli ci b. 
posłowie trzeci miesiąc pobytu w Brześciu. , 
Prasa sanacyjna, która zapewniała, że are 
sztowano ich za przestępstwa dawno popełnio- 
ne (a więc — zdawałoby się — łatwe do usta- 
lenia), która zapewniała. że śledztwo toczy się 
w szybkiem tempie, ta prasa sanacyjna milczy. 
Nie podaje żadnych zarzutów, żadnych dowo- 
dów winy, bo pamięta,, że skotupromitowała 
się już w r. 1926, kiedy to gen. Malczewski 
przesiedział w więzieniu pół roku. gen. Rozwa- 


/|dowski rok, a gen. Zagórski coś 15 miesięcy, 


a po wypuszczeniu go — zaginął. 

* My wierzymy w sądy polskie i dlatego je 
ste$my przekonani, że skazani zostaną na wię- 
zienie ci. którzy na to rzeczywiście zasłużyli. 


jera Poznańskiego” i „Światowida* którzy ro- 
bili zdjęcia podczas manifestacji, „Wieczoretn 
miał się odbyć wiec 4-ki na „Winiarach”. Przy 
wejściu do sali usiadł przodownik policji, który 
oświadczył, że ma obowiązek ` 
zapisywania nazwisk i adresów, 

a w razie sprzeciwu do wiecu nie dopuści. Ze- 
brani zastosowali się do wezwania i nazwiską 
swe podawali. Kiedy jednak redaktor Powidzki 
wiec zagaił. przodownik zebranie rozwiązał. 
Do późnej nocy po Poznaniu krążyły piesze i 
konne patroje policyjne, 
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ILUMINACJA JUBILEUSZOWA 
W WARSZAWIE. 


Warszawa 10. 11. ‘Telef. w1.). W poniedzia- 
łek wieczorem zaczęły się już w Warszawie u. 
roczystaści jubileuszowe. ; Domy miasta przy- 
brano flagami, gmachy rządowe są iluminowa. 
ne. Po uileach krążą orkiestry policyjne i woj- 
skowe. 


OSTATNIE SPRAWOZDANIE DEWEYA. 


Warszawa. (PAT). Jak podaje ..Kurjer War 
szawski”. ostatnie sprawozda:rie amerykańskie- 
go doradcy linansowego przy rządzie polskim, 
zawierające również ogólny rzut oka na prace 
p. Dewey'a w Polsce, ogłoszone będzie w dnit 
19 b. m., w przeddzień wyjazdu p. Dewey'a da 
Stanów Zjednoczonych. l e 


WIZYTA P. JOUHAUX W POLSCE. 


Warszawa 10. 11. (Telef. wł), Do Warsza- 
wy przybywa w dniu 18-tegc wybitny przedsta 
wisiel francuskiego ruchu zawodowego, prezes 
Generalnej Federacji Pracy p. Jowhaux, pełnią- 
cy obecnie obowiązki wiceprezesa Rady Admi- 
nistracyjnej Międzynarodowego Biura Pracy 
w Genewie, $ 


ST. Z. 
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© czem piszą inni ?.. 


Trzeba komenłarza do wywiadu. 


W jednym z ostatnich wywiadów na- 
zwał p. Piłsudski „dureńkami* tych ze 
sanacji, którzy są zwolennikami „cezary- 
styczno-rewolucyjnego' rozwiązania. Po 
paru dniach zakłopetania pospieszył „Czas“ 
z wyjaśnieniem: 


„Marsz. Piłsudski oświadczył całkiem 
świeżo, że nićlegalnej reformy — wbrew 
przypisywanym mu intencjom — nio chce 


i że, jego zdaniem, społeczeństwo samo po- 
winno się na tę reformę zdohyć, a nie ocze- 
kiwać od niego jej oktrojowania. Bylis- 
my (?) zawsze pod tym względem tego zda- 
mia i nie(?) zachęcaliśmy (?) go nigdy do 
nielegalnego oktrojowania, wskazując na 
“ drogę uchwały parlamentarnej, jako na 
drogę najwłaściwszą. Podnosimy też jego 
słowa z uznaniem“. 

Ucezuł się tem dotknięty p. Mackiewicz 
ze „Słowa” wileńskiego... Pisze teraz: 

„Wyrazy „Marszałek Piłsudski oświad- 
czył całkiem Świeżo” głoszą nieprawdę. 

Autor artykułu w „Czasie“ mógł mieć tyl- 

ko na myśli wywiad. Marszałka o ..dureń- 

kach cezarystyczno-rewolucyjnych". Wyra- 
zy te wyraźnie odroszą się do tych, któ. 
rzyby chcieli bez Sejmu rządzić, lecz nie 
do kwestji oktrojowania, Przypominamy, 
Że sam Marszałek w jednym z poprzednich 
swoich wywiadów powiedział: „czy sta- 
ną6 do dyspozycji Pana Prezydenta, aby 
oktrojować nasze prawa w Polsce“ i temi 
autemtycznemi wyrazami Marszałka może 
powstrzymamy możliwość raz na zawsze 
powtarzania takiej interpretacji ostatniego 
wywiadu p. Marszałka, z jaką wystąpił 

„Cze“. 

Trzeba więc będzie, żeby p. premjer 
dał komentarz do „dureńków“, bo w prze- 
ciwnym razie gotowi się najwięksi przy- 
jaciele w jego obozie — — — pozabijać! 


Zydzi I B. B. 


P. Hołówko, który z PPS. wpłynął do 
obozu sanacji, udzielił dwóch wywiadów 
„Kurjerowi Wileńskiemu" i omówił w nich 
stosunek sanacji do żydów. W pierwszym 
oświadczył: 

„Żydzi rozumieją, że marszałek Piłsud- 
ski rozpoczął nową erę w Polsce, że przed 
przewrotem majowym było nie do pomy- 
ślenia, aby na liścia państwowej obozu rzą- 
dzącego były nazwiska Mancberga, Wiślic- 
kiego, Mendelsohna, aby na liście obozu 
rządzącego obok księdza katolickiego szedł 
prezes gminy żydowskiej. Żydów tutej- 
szych głęboko wzruszyła wymiana listów 
między p. Sławkiem a p. Kirszbraunem". 
W drugim wywiadzie poszedł jeszcze 

dalej: 

„Obecnie — oświadczył — w zachowa- 
niu sią szerokich mas żydowskich w sto- 
sunku do państwa polskiego nastąpił za- 
sadniczy zwrot. Piękny list p. Kirschbrau- 
na do marszałka Pifsudskiego, będący świa- 
dectwem głębokiego jego przywiązania do 
państwowości polskiej — wierzę — będzie 
stanowił nowy etap w stosunkach polsko- 
żydowskich. / 

Nie wątpię, że postulaty skonkretyzo- 
wane przez p. Kirszbrauna w tym liście 
będą wzięte przez rząd polski pod życzliwe 
rozpatrzenie, 

„Zyczliwie* więc będzie p. Hołówko 
rozpatrywał postulat żydowski co do otwie- 
rania sklepów żydowskich w niedziele 
i Święta! 

Kupcy katoliccy, głosujcie na „I-kę*! 


Sanacyjni „badacze Pisma św.“ 


„Lwowski Kurjer Poranny“ zdaje spra- 
wọ z dwóch zebrań, urządzonych przez |, 
sanację dla nauczycielstwa. Na pierwszem 
z nich w Żydaczowie dniż 1 listopada re- 
ferent oświadczył: 

„Na wyniku wyborów nam nie zależy, 
bo i tak zatrzymamy rządy, ale musimy 
wiedzieć, kogo mamy, aby przeciwników 
wytępić z korzeniem“, 

Na drugiem w Bóbrce, dnia 6 b. m 
przemawiał b. pos. Wójtowicz (przedtem 
ze Stronnictwa Chłopskiego) i w zapale 
oratorskim wykładał: 

„Nówi się, że p. marszałek złamał Kon- 
stytucję, Tak, ale i Chrystus złamał Kon- 
stytucję, bo gdy zobaczył przekupniów 
w świątyni, wypedził ieh powrozem... 
przychodzimy do was z obietnicami, 
przedstawiamy e bo to nie wy- 
bory, lecz plebiscyt", Wozwat dalej do ja- 
wnego głosowania, dweówińdajnć: ze kto 
nie zastosuje się, tego czeka „osobista ol 
nowiedzialność*. 

Podane wyżej <siowa p. Wójlowicza 
Awiądcza wymownie, na iak niskim pazia- 
mie znajduje sie umysłowość kierowni- 
czych iednostek w BB. 


Bjuźnierca czołowym kandydatem B B. 


W „Kurjerze Poznańskim“ i „Polonii“ 
drukuje ks. prob. Woschke z Wielunia 


nie 


lei ka; 


Niej 


RARODU" z dnis 11-go [stopada 19430. 


Czechosłowacja i Polska. 


Już przeminęła burza w szklance wody wy- 
welana nie zbyt szczęśliwym istotnie Wwy:wia- 
dem p. Prezydenta Masaryka. Przyczyniło się 
do tego następne oświadczenie P. Masaryka, że 
zagraniczny dziennikarz nie ściśle podał jego 
słowa. A -przedewszystkiem dyskusja, która się 
wywiązała sw parlamencie, a z parlamentu prze 
niesla się do prasy, tak stołecznej, jak pro 
wincjonkinej.. Warto dziś zwrócić uwagę na 
bardziej charakterystyczne w niej momenty, 
żeby poznać obecny pogląd ludności Czecho- 
stawacji na stosunek do Polski. 

Uderza nas przedewszystkiem fast. Że na 
utrzymanie najlepszych z Polską stosunków 
nasłają przedewszystkiem czescy i słowaccy 
katolicy. W senacie właśnie Słowak, sen. Ko- 
walik, zainterpelował p. Benesza w fym wżglę 
dzie. dając mu tem możność rozwiniecia i wy- 
jaśnienia paru ciepłych zdań, które czeski mi- 
nister spraw zagranicznych poświęcił w swem 
expose Polsce. A „Lidówe Listy” (naczelny or- 
gan praski: katolickiej „Lidowej Strany“) i 
„Slovak? (bratisławski organ ks. Hlinki) oka- 
zały się najgorętszymi z» całej prasy czechasło- 
wackiej orędownikami ścisłego porozumienia 
dwóch państw  słowiańskiel. Z przemówień 
zai które przy tej okazji wygłoszono, wytó- 
żniła się mowa ks. posła Świetlika, jednego 
z kierowników „Lid. Strany“... Byla ona-zwie- 
złem ujęciem stycznych między dwoma pań. 
stwami punktów i gorącem wezwaniem rządu 
do zacieśnienia węzłów przyjaźni z Polską! 

„Jesteśmy — mówił — zdani nawzajem 
na siebie... Bez wolnej Czechosłowacji nie 
będzie wolnej Polski i naodwrót. Jeżeli nas 
dzielą rzeczy drolme, to niechże nas złączą 
rzeczy wielkie na wschodzie (Rosja sowiee- 
ka) i na zachodzie” (Niemcy). 

Bardziej jeszcze może charakterystytznem 
było przemówienie narodowe-demokratycznego 
posła, dr. Hajna. A to dlatego, że czesku Nar. 
Demokracja (Kramarza) jeszcze do niedawna 
zostawała pod wpływem „,.panslawizmu”, który 
jej kazał „zbawienia Słowiańszczyzny" oczeki- 
wać od Rosji, a równocześnie usposahinł Ja nie 
chętnie do Polski. 

„Z jakiegokolwiek — mówił pos. Hajr— 
stanowiska rozważam sprawę, nigdzie “nie 
znajduję ważnego powodu, dlaczego wzaje- 
mny stosunek pomiędzy państwem naszem 
a polskiem nie stał się w ciągu tych 12 lat 
cieplejszy. A chociaż witam z radością 
wzmacniające się wzajemne związki kułtu- 
ralne pomiędzy obu narodami, to jednak. 
nie mogę się zadowolnić tem, co ma być 
stale tylko zastępcze zamiast lepszych i 
trwalszych związków pomiędzy samemi „pań 
stwami”. 

Dyskusja zatem polska w Czechosłowacji 
skończyła się — nie demonstracyjnem wpraw- 
dzie, ale przecież rzetelnem — stwierdzeniem 
przyjaźni w stosunku do Polski. Byłaby może 
przybrała inny, gorętszy, charakter, jakby 80- 
bie należało życzyć ze względu na obecne in- 
teresy zagraniczne dwóch tych państw, gdyby 
nie pewne, obustronne, blędy i braki. 

Czechów zraża do Polski niewyraźny kurs 
polityki zagranicznej rządów pomajowych. Wy- 
czuwa się to z mów, jakie wygłoszono w Izbie 
i w Senacie. Zupełnie zaś wyraźnie wskazał na 
to ks. Świetlik. 

„Ostatni rząd polski — mówił — kieruje 
politykę zagraniczną bardziej w stronę Wę- 
gier i Włoch, dążących do zmiany granie 
ustalonych pokojem. Rząd zaś Gżechoslo- 
wacji stoi na stanowisku pokojowych trak- 
tatów i status quo”, a 
Pewien ferment w stosunki polsko-czeskie 

wnoszą ponadto prasowe organy czeskie pro- 
wincjonalne, na Morawach, w Czechach, zwłasz 
cza na Śląsku. W tem. niestety, i katolickie... 
Nie ogarniając spraw państwa z wyższego punk 
tu widzenia. a traktując je pod kątem widzenia | 
lokalnych nastrojów. pisma te wykorzystują 


|tareia polsko- czeskie w pewnych gminach „albo 
| pociągnięcia polskiego rządu do antypolzkien 
które muszą mścić se na dobrych 


kamrpamij, 


ASe uf a w sprawie p. wą 
czołow aE” kaudydala BB. w okręgu | 
Ks. Woschke oskarża p. Ci- 
Przyłacza szereg 


szamotulskim 
szaka © bluźnierstwa. 


świadków przesłuchanych protokolarnie. 
„I tak świadek J. B. zeznaje: .Slysza- 


lem od rodziców p. Ciszaka, iż tenże kazał 
pepa i wyrzucał obrazy Świętveh Pańskich. 
Wskazując np. na obraz Matki Boskiej 
Częstochowskiej mówił: Wziąć to i wyrzu- 
(eb 
Świadek W. W. zeznaje: „Opowiadała 
mi p. Ciszakowa, iż jej syn wskazując na 
nbkraz Matki Boskiej powiedział do nich: 
Na co modlicie się do tej czarnej?” 
Napiętnowałem p. Ciszaka na wiecu 
w Fhiewach dnia 12 września 1930 r. jaka 
hluźnieree w ohocności — dwóch tysięcy 


wiecewników. P. Ciszak nie skarżył mnie | 
do sądu. 
P. Ciszak skarży reduktora gazetki 


jstosunkach dwóch państw do siebie, Te prowin- 


jonalne nastroje muszą bvć  powściągnięte, 
jeśli się poważnie myśli o zbliżeniu polsko- 
czeskiem. 

Jeśli jednak domagamy- się od Czechów: 


większej lajalności w stosunku do Polski (np. 
ostatnio w zmiązsu ze sprawą ruska), musimy ; 
powściągnąć równeż antyczeską kampanię, 
prowadzoną na naszym terenie przez pewna 
część prasy, niestety, rządowej. Nawet, choćby 
się w poszczególnych jej wystąpieniach nznalo 
zasadniczo rację, nie. należy zapominać. że nśd 
temi często dzobnemi — jak mówił ks. Świe- 
tik — sprawami góruje naczelne zagadnienie 


bytu dwóch państw, którym jedna i tasuma za- 
Niemcy. wysnwające hasto rewizji 


graża siła, 


m 


Kościół katoli 


O stosunku sunacji do katolicyzmu pisaiiś- 
my już bardzo dużo ale uważumy za koniecz- 
ne zająć się jeszcze masowo kolportowaną bru- 
szurą „Kościół Katolicki a rząd marszałka Pił- 
sudskiego*. Jako autor figuruje „ks. T. CJ. 
Szkoda, że autor, o ile rzęczywiście jest księ- 
dzem, nie wymienił swego pełnego nazwiska. 
Jeszcze większa szkody, że tej samej metody 
trzyma się w swych wywodach i operuje fra- 
zesami i ogólnikami, unikając nazwisk, dat, 
cyfr. 

Np. czytamy, że jest zmiana na lepsze w ua 
szej armji pod wzg.ędem religijnym, że „polski 
żołnierz nietylko modli się wspólnie rauo i wie 
czorem, ale także Śpiewa pobożne pieśni”. D3- 
skonałe! Czy jedna poprzednio p. Prezydent 

Wojciechowski jako najwyższy zwierzchnik 
sił zhrojnych, a gən. Sikorski jako minister 
spraw wojskowych, byti pod tym wzglęlem, 
mniej gorliwi? Czy we oni wprowadzili tę Xo) 
rzystną zmianę? 

A skoro już jesteśmy a” nazwiskach, to 
niech nam odpowie p. T. ©, czy katolicy ma- 
ja się radować z tego, że gen. 
znany jako Sadalis Marianus i wielu innym 


gorliwych katolików znajdują się poza armia? i 


Nie chcemy krytykować * żadnych 
ale ezy rzeczywiście Seneralowie 
Krzemieński,  Liebkin:l-Lubodziceki. 
Meenarowski są lepszymi katolikami? 

Po uporaniu się z tym wątłym argumen- 
ftem p. T. ©. zajmijmy się osobistym stosun- 
kiem Piłsudskiego do religji. Czynimy to z wiel 
ką nicehecią, ho naszem zdaniem ludzi działa- 
jacych na terenie publicznyw należy sądzić 
przedewszystkiem za czyny publiczne. a więc 
np. za pomoc okazywana różnym instytucjom. 
towarzystwom. nartjom ete. Z tych założeń 
wychodząc. zwalezaliśmy w r. 1928 energicznle 
prof. Krzyżanowskiego, za pomoc okazaną h^- 
durowecom i jesteśmy przekonani. że katolicy 


nominawy: 


Ch 


Friedman- 


|eraktatów. Interes państwa, 


Józef Halier. , 


i Menkes- |n 


NT. ù. 


Z Z WW, -i 


jego bezpieczeń- 
stwa i jego przyszłości, każe nam sąsiedzkie 
nieporozumienia łagodzić, a nio wzmagać, — 
wzywać do uzgodnienia, a nie do walki. 
Będzie to jednak trudno. Prasa rządowa. na 


„ogół, nie uznaje potrzeby porozumienia czeskó- 


|polskiego, s woni zaś chimerę sojuszu z Węgrami: 
j Włodami. Dopiero w tych dniach pisa! 
| Dzicń Polski" o „konieczności pozy-kania 
'Weogier (1) da współdziałania z państwami za- 
inforesowanemi w utrzymaniu swojego  stann 
posiadania”... Jest to ślepota. której uleczenia 
może przynieść tapiero cios ze strony Niemiec, 

Fokaże się wówczas, że nas w pole wywiodły 
(Węgry. któreśmy chcieli „godzić“ z Czechami, 
i że Polska w obliczu dziejowego Swego wroga 
nie ma w rajhiiższem sąsiedztwie jednego £0- 
jusznika. Qhyż to przejrzenie nie przyszło za 
jpóźno! Ww. z. 


cki a sanacija. 


9 tych niezhitych faktach i dowodach. które 
wtedy przytoczyliśmy, nie zapomnieli. Nie lu- 
bimy natomiast zajmować się sprawami naj- 
znpelmiej osobistemi, np. badać, czy się ktoś 
imodli. czy ma w mieszkaniu obrazy religijne 
ete. Niestety, do takiej dyskusji poprostu wy- 
zywa p. T. ©. pisząc w swej broszurce; 

„wódz. który nad swojem polowem łóż- 
kiem ma obraz Matki Boskiej Częstochowskiej, 
iktóry swe dziecko prowadzi do pierwszej Ko. 
mumji św. 

Bardzo żalnjemy, że antor nie wymienia ja- 
kich czynów publicznych, które każdy bez 
trudu mógłhy sprawdzić | któremi ewentualnie 
caly naród móglby się budować. Czy nie by- 
oby lepiej, gdyby p. T. C. udowodnił. że sa- 
nacja. nie bejkotuje uroczystości Celu nad Wi- 
r sta, że nie odnosi się niechętnie do świąt 15 
|Siezpnia. 13 maja Królowej Korony 
| Polskiej)? 

Olo są najsilniejsze 


Swieto 
i „argumenty p. T. ©. 
„Cóż mówić o slubszych. a temlardziej o pró- 
ach odpowiedzi na zarzuty. Rozbrajającem 
jest np. twierdzenie. że „przez proste przeocze. 
inie znalazla się w senacie garść w klubie pro- 


rządowym. pgłasających przeciw okóln.kowi* p. 
|Bartla, Czemużto po tem  „przecczeniu” ta 


„garść? nie domagaia sie ponownego głosowa- 
ja, czemu nie starala naprawić zła? 
Szkoda doprawdy miejsca na polemikę z tą 
sunacyjną broszurą. Warto jednak jeszcze 
zwrócić uwage na zakończenie. Oto wzdycha 
antor do pokonana katolickiej opozycji. 
i „Gdy ona iegnie w grobie. znikna wkrótce 
[i inne miazmaty. czerpiące w niej soki i siłę e. 
Z lewieowymi radykałami damy sobie radę" 
Osabliwa. taktyka! Pokonać partje katolic. 
kie. a lewice zostawić sobie na później. a na 
razie wprowadzić do parlamentu socjalistów, 
niekatelików, 


się 


sk = — 
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„Ozas“ jako komentator orędź biskupich, 


Jeden z tarnowskich teologów nadsyla nam 
następujące Ùwagi.e — X. Kardynał Prymas 
Hlond w orędziu przedwyroczem da ducho- 
wieństwa głosi najpierw pozytywnie, że „jest 
obowiązkiem katolików wybierać takich posiów 
i senatorów, którzy swojemi przekonaniami i 
swojem życiu pouczają, że w dziedzinie usta- 
wodawczej bronić będą prawdziwych intere- 
sów państwowych i wiary świętej”. 

Co z tego uczynił „Czas“? Pisze on. że ..po- 
wyższe oświadczenie X. Prymasa powinno raz 

położyć koniec insynuacjom, jakoby... nale- 
żało domagać się od poszczególuseh kandyda- 
tów B. B. W, R. gwarancji, iż nie będą dziala- 
li na szkodę Kościola*, Otóż właśnie: należy. 
się domagać od kandydatćw gwarancji, że nie 
tylko nie bedą działali na szkodę Kościoła, 
lecz nadto, że będą bronić interesów wiary 

świotej. Przecicz tego domaga się oq nich 
w imienin wiernych expressis verbis X. Pry- 
mas. Cóż z tego. że X. Prymas nie wymienia |y 
|kandydstów B. B. W. R? Orzywiście 
|Boć przecież jeśli tego poręczenia dostarczyć 
> kandydaci wszystkich list, toć także 
b. B. W. R. Nie będzię chyba . POM twierdził. 
że 4 Prymas B. B. W. R. chcial wyjąć z pod 
rezuiy! : 

W drugiej. raczej negatywuej części swego 
orędzia, Jego Eminencja poucza wiernych. że 
„niezgodne z sumieniem katolickim jest gło- 
| sowanie na listy węporcze tych stronnictw, 
i które programowo zwalczają wiarę świętą Ko- 
ściola katolickiego i dażą do A ATU dla 
Państwa i społeczeństwa wywrofóv 

Cóż z tego zrebił „Czas“? MiŚ pisze en, 
że według X. Prymasa „miarodajsen (sie!) dla 
stanowiska katolików wobec poszczególnych 
| list kandydackich jest program grupy wysta- 
|wiającej tę listę, a nie osoba tego lub owego 
kandydata“. 

Otóż nie! Bo miarodajną jest także osoba 


śmiegielskiej i przegrywa w obu instan- kandydata, skoro X. Prymas domaga. się wy- 


cjach“, 
LJ 


raźnie, żeby wyborcy karaliew 


nie?! 


czy przyszli posłowie i sena: orowie swojem 
przekonaniem i życiem poręczają obronę wiary 
świętej. To chyba dotyczy ta5że osoby tego 
lub owego kandydata, 

Cv się zaś tyczy programu, to Jego Emine 
cęja weale nie powiada, że „0 ile program 
grupy nie zawiera nie szkodliwego dla Kościo- 
ła, to katolicy mogą na dane listy glosnwać” 


jak 2%. Prymasowi insynuuje Czas“ — lecz X. 


orędzia prymasowskiego — że „niezgodne jest 
z sumieniem katoliekiem głosować na listy wy- 
borcze tyeh stronnietw, które programowo zwa! 
czają wiare świętą” 

Każdy widzi. że to. co pisze X. Prymas, fot 
malnie nie pokrywa się wcale z tem, co twier- 
dzi „Gzaś'*. 

Sprawa ma się poprostu tak: 

a) na listy kandydackie stroncietw progra- 
mowo zwalczających wiarę, katoiikowi glaso- 

nać nie wolno; co do tego Czas" jest z nami 
chyba w zgodzie: 

b) z tego jednak bynajmniej nie wynika 
to. czego chee „Ozas“, weby katolicy mogli już 
tak sobie bez niczego glosować na listy ta- 
kich stronnictw, których program nie zawieru 
nie szk odliwega dla Kościoła; 

©) aby katolicy mogli glosować na listy 
stronnictw programowo dla Kościoła „nieszko- 
dliwych'", potrzeba, żeby w danym okręgu në 
bylo żadnej listy ! katolickiej; ale wówczas mn- 
sieliby oni zażądać od kandydatów listy „nie- 
| szkodlwiej” tych gwaraneyj, o których mówi 
5 Prymas; 


d) w okręgach. w których jest lista katolie 
ka, katolicy powinni głosować na listę — ka- 
tolicka: 

c) kto podaje w wątpliwość katolicki cha- 
raktor listy. która się publicznie i otwarcie pr 
daje za katolicką. winien poważnie liczyć się z 
swejem sumieniem. zadając sobie pytanie. czy 
to jego odmawianie charakteru katolickiegu 


haczyli na to, da się pogodzić z przykazaniem Boskiem, Kaóre 


Kardynał pisze wyraźnie — powtarzamy słowa. 


Nr. 801.' 


brzmi „Nie mów fałszywego Świadectwa przo- 
ciwke bliźniemu twemu“. 

Wobec tego wszystkiego trzeba powiedzieć, 
że „Czas“ jest conajmniej niefortunnym ko- 
mentatorem orędzia prymasowskiego. Wszcze- 
gólności należy mu zarzucić, że bez najmniej- 
szego prawa zasady, zawarte, względnie nie 


zawarte w słowach X. Prymasa. stosuje do B. 
B. W. R., skoro X. Kardynał sprawę stosunku 
katolików do list kandydackich postawił w spo 
sób ogćlny, a już o B. B. W. R. ani jednem 
słówkiem nie wspomniał. 


Ja ziemiach Rtzoltei 
Ingres nowego Biskupa Śląskiego 


odbędzie się w dniu 30 b. m. 

Ingios ks. biskupa śląskiego St. Adamskie- 
go odbędzie się dn. 30 bm. 

Ks. biskup Adamski przyjedzie 29 hm. do 
Piekar, gdzie oczekiwać Go będzie tylko kapi- 
tuła katedralna. Na probostwie odhędzie się 
objęcie władzy nad diecczją przez nowego ks. 
Biskupa i odczytanie bulli papieskiej, 

W niedziełę ks. Adamski odprawi rano 
Msze św. w Piekarach, poczem wyjedzie do ka- 
tedry w Katowicach. U bram katedry powita 
go kapituła oraz przedstawiciele wiadz. poczem 
przy dźwiękach pieśni „Eeee sacerdos magnus“ 
ks. Biskup wejdzie do wnętrza kościoła. Na- 
stępnie zambony ks. kanclerz Bieniek odczyta 
w "jęz. łacińskim, polskim i niemieckim bullę 
papieską, poczem nastapi „homagium“, czyli 
składanie hołdn nowemu arcypasterzawi przez 
podległe Mu duchowieństwo. Po Sumie ponty- 
kalnej ks. biskup przemówi w obu językach 
i udzieli blogosławieństwa apostolskiego. 

Po poludniu odhędzie się uroczysia akade- 
mja w domu związkowym przy kościele św. 
Piotra i Pawła. Na ekademji tej przemówienia 
hołdownicze wygłoszą: reprezentanci ducho- 
wieństwa władz i cerganizacyj spolecznych. 

Z powodu ciężkich stosunków gospodar- 
ezych i zaognionej sytuacji poli tyeznej posta- 
nowiono zrezygnować z urządzenia obiadu, 
wzgl. rautu. 


Po „konfiskacie - — rewizja W redakcji 


“í 

„EZAŃca”. 
Nr. 15 i 16 „Szańca“ niezależnego Czasapi- 
sma wojskowego, poświęconego | sprawom 0- 


brony państwa, został okonfiskowany za arty- 
kuł p. © „W Cptaden : „W imię czego?” 

W związku z tą koufiskutą przeprowadziła 
policja bardzo szczegółową rewizję w lekalu 
redakcji „Szańca“ w Warszawie, przyczem ni2 
ograniczyła się Go loxalu, zajmowanego przez 
redakcję pisma, lecz rewidowała również całe 
mieszkanie. w ktćrem 1 pokój jest odnajęty 
na redakcję. Rewizja odbywała się po godz. 
11-tej w nocy. przyczem przeszukiwano również 
łóżka śpiących w mieszkan'u prywatnem ko- 
biet, nakazując im poprzednio ubrać się. 

Przez noc ubiegłą Awu policjantów przeby. 
walo w bramie domu, w którym mieści się lv- 
kal redakcji. 


Akademicy stolicy przeciw Niemcam. 


Do ostatniej kropli krwi będą bronili granie 
Peiski. 

Na dziedzińcu uniwersytetu warszawskiego 
odbył się wielki wiec młodzieży akademickiej, 
zwełany przez szerog crganizacyj stu eneśich. 
jako odpowiedź | protest przeciw ostatnim za- 
kusom niemieckim na Pomorze i całość Rze- 
czyposnolitej. 

Do młodzieży przemawiał m. in. rektor U; 
w. prof. dr. Michałowicz. Pe ostatniem prze- 
mówieniu odczytano rezolucję, w której aka- 
demicy oświadczają, iż do ostatniej kropli krwi 
gotowi bronić są zawsze nienaruszalności gra- 
nic Polski. 

Po uchwaleniu rezolucji ruszył ze śpiewem 
„Roty“ olbrzymi pochćd w kierunku Nowego 
Świata. Na skrzyżowaniu w Al. Jerozolimskich 
zagrodził pachodowi drogę silny oddział poli- 
cji, wobec czego młodzież ruszyła w kierunku 
ulicy Królewskiej. 

W chwili, gdy pochód przechodził przed do 
mem, w którym mieści się prorządowy „Kurjer 
Poranny", z ulicy Rysiej wyjechał szwadron 
policji konnej oraz kilka plutonów policji pie- 
szej, które przystąpiły do rozpędzania manife- 
stantów, Rozpraszanie pochodu młodzieży ad- 
bywało się w sposób bardzo ostry. Zanotowa- 
no numery kilkunastu brutalnych posterunko- 
wych. 

Ulicą Królewską pochód przyszedł do Gro- 
bu Nieznanego Żołnierza, gdzie złożono wieniec 
i odśpiewano hymn narodowy. Po odśpiewaniu 
hymnu narodowego. zgromadzona młodzież 
rozeszła się w powadze i spokoju. 


Rozwiązanie sejmiku w Sochaczewie 
za opieszałość i niedbalstwo. 


Jak już pokrótce donosiliśmy, minister 
spraw wewn. rozwiązał sejmik powiatowy oraz 
wydział powiatowy. w Sochaczewie, 

Motywami tej decyzji była bezpłanowość 


«GLOS NAKODU* z dnia 11-go listopada 1930. 


Ruch wyborczy. 
Krakow za katelicką 19-tką DOE AI EC Aflecilunajz Aap 
t zwrócił maszyny. Dalej zapytuje, dlaczego 

w miu 8 bm. w lokalu Stronnictwa Narodo- 

wego starszy posterunkowy p. Juljan Parzy- 

mięso przeprowadził rewizję osohistą u kilku 

osób, mimo to, że w piśmie p. Sędziego Śled- 

czego. zezwalającem na przeprowadzenie rewi- 

zji, wyraźnie wykreślony hył wyraz „osobi- 

stej*, Wreszcie pyta p. W. Sikora, dlaczego 

w czasie rewizji przeprowadzonej w poszuki- 

f] 


ZGROMADZENIE DOZORCÓW DOMÓw1UH. 

W ostatnią niedzielę 9 b. m. odbylo się 
w Domu związkowym liczne zgromadzenie do- 
zorców domowych miasta Krakowa, któremu 
przewodniczył prezes p. Pacułt. Referaty wy- 
borcze wygłosili kandydaci listy Nr 19 pp. b. 
poseł Puchałka oraz red. Matyasik. W dyskusji 
zabierali głos pp. sekr. Front oraz b. prezes 


Jodłowski. Wśród entuzjazmu uchwalono gło- waniu * nielegalnej ulotki p. t. „Dlaczego J. 
sować i agitować za listą Katolickiego Bloku | Piłsudski musi być usunięty od wladzy?“ za- 
Ludowego. brano druki i ogłoszenia legalne, jak np. mo- 


wę sejnrową prof. Głąbińskiego z roku 1926, 
spis prenumeratorów .Tryhuny Narodu" z ro- 
ku 1928, odezwy kandydatów BB. do akade- 
mików. spis lokali wyborczych z roku 1928 
LE ME, 

P. Sikora prosi „. Wojewodę o wydanie 
zarządzeń. by wszystkie te druki i spisy z0- 
staty Btronnictwn Narodowemu natychmiast 
zwrócone i zawiadamia, że przeciw p. Parzy- 
mięsie mwmiesie skargę sądową o naruszenie 
wolności osebistej. 


Aresztowanie mgr. Łegows kiego 


W dniu 10 bm. aresztowany został w Kra- 
kowie działacz OWP. Mgr Witold Łęgowski. 
Do tej pory z aresztu wypuszczonym nie z0- 
stał, ' j 

Mgr Eugenjusz Stefanke, w którego miesz. 
kaniu Organa policji przeprowadziły rewizję 
w ubiegłą sobotę, był dwukrotnie wzywany, 
tj. w niedzieję i w poniedziałek, na policję ce- 
lesz .iarctania", Na rolieji infcrwo"ano sie, 
, kiedy ma zamiar Kraków opuścić, bo policja 
chciałaby o tem wiedzieć. 


ABY NIE ROZPRASZAĆ KATOLICKICH 
GŁOSÓW. 

Dzienuiki pozuańskie drukują oświadczenie 
wojewódzkiego zarządu Ch. D. w Poznaniu, że 
lista Nr 19 na okręg ostrowski została wyco- 
fana. Stało się to «- jak się dowiadujemy — 
na skutek porozumienia ze Stronnictwem Xa- 
rodowem, które w innych okręgach. gdzie uni- 
cestwiono listę Nr 4. obiecało poprzeć listę 
Nra 19. 


ZWOLNIENIE RED. ZAJĄCZKA. 


Jak się dowiadujsuiy, red. Zajączek z Piel- 
ska. o którego aresztowaniu w Polance oneg- 
daj donosiliśmy — został po przetrzymaniu go 
w areszcie śledczym w Krośnie (m. i. trzymano 
go przez kilka godzin w wychodku!) — wy- 
puszczony na wolność przez sąd. 


ZEBRANIE SŁUŻBY DOMOWEJ. 

Przy wypełnionej sali odbyło się w niedziele | 
9 bm. zebranie chrześcijańskiej służby domo- 
wej, które zagaił p. sekr. Front, a przewodni. 
czył p. Lencki. Referat na p wyborów wy- 
głosił b. poseł i prezes Gb. Z. Z. p. Puchalka. 
O petrzehie organizacji słnżby Bimowej mówił 
p. sekr. Front. Nastrój zebrania hyl podniosły, 
lista Nr 19 spotkała się z entuzjastycznem przy- 
jęciem 

Ponaato odvyto się w niedzielę zebranie K. 
R. L. w Podgórzu, na ktćrem przemawiali: red. 
Matyasik, p. Czuj i kurator Sikora,” 

W sobotę w sali fabrycznej ~ Adamskiega 
wysłuchali wyborcy Dętnik mowy kandydac- 
kiej red. Matyasika i rrzemówiej p. K. L. Ko- 
nińsxiego, p. Czuja i p. Sopicyiego, Przewol1i- 
czy! zebraniu p. radca Marski. 

© Na obu zebraniach zapadły uchwały głuso- 
vania za listą Nr. 19. 


Najyliższe zebrania w Krakowie. 


We wtorek 11 b. m. odtędzie się o godz. 
7 wieczór w sali przy ul. Potockiego L. ii ze- 
branie przedwyborcze kupców i rzemieślników. 
We środę o tej samej godzinie į w tej samej 
sali cdhędzie się zebranie droetnych handlarzy. 
Zaproszenia otrzymywać można w biurze przy 
ul. Potockiego L. 11. Uprasza się o liczny u- 
dział wyborców. Przemawiać będą kandydaci 
listy Nr. 19, m. in. red. Matyasik iep-pnf. Ko- 
nopczyński. i i w A ; 


List otwarty da p. woj. Kwaśniewskiego 


.P. Wincenty Sikora, prezes Stronnictwa 
Narodowego w Krakowie, wystosował list 
otwarty do p. woj. Kwaśniewskiego. W liście 
tym p. Sikora zapytuje, dlaczego Wydział 
Śledczy Policji Państwowej nie zwrócił dotad 
Stromnictwu Narodowemu dwóch maszyn do 
pisania i powielacza. zabranych 17 paździerii- 
ka. chceciaź) jay 20 óiaiemika* p. Froknrator 
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Do walki z klęską pożarów. 


OBOWIĄZKI LUDNOŚCI ZE WZGLĘDU NA NIEBEZPIECZEŃSTWO OGNIA. 


skach bez odpowiedniego dumoru i t. d.: 'roz- 
palanie ognisk w lasach w odległości 100 m. 
ad lasów jest w czasie od 1 kwietnia do 1 li- 
stonada wzbronione. 

Przepisy zawierają m. in.: paragraf na pod- 
stawie którego. każdy mieszkaniec w promie- 
niu 15 km. od miejsca pożaru obowiązany jest 
dostarczyć w razie alarmu swój wóz į konie 
z uprzężą, oraz dostarczyć wszelki sprzęt ra- 
tunkowy, stanowiący jego własność. ponadto 
mieszkańcy ohowiązani są do czynnego paaa 


Miuisterstwy spraw Wewn. -wydaio nowy 
wzór rozporządzenia porządkowego do woje- 
wodów o zapobieganiu pożarom. 

Szczegółowe rozporządzenie obejmuje sposo- 
by zapobiegania pożarom. Obowiązki ludności 
ze względu na  niebezpieczeństwo pożarów, 
oraz organizację akcji ratowniczej W szceze- 
gółmości zarządzenie przypomina zakazy pale- 
nia ognia i tytoniu w obrębie budynków mie- 
szkalnych i gospodarskich, używania nafty i in- 
nych płynów łatwopalnych ' do rozpalania 


ognia w paleniskach i piecach, pozostawianie | łu w akcji ratumkorej. i 


—— 


dzieci w mieszkaniach przy rozpalonych ogni- 
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prowadzonej tam gospodarki, bezczynność or-;jednak znależć pracy, postanowil przedostać 
gnów samorządu powiatowego wraz z komisja- się nielegalnie przez granicę do Rosji sowiec- 
mi sejmiku. wreszcie brak dbałości wydziału |kiej. Wtedy schwytano go. Za uchylenie się 
powiatowego o regularne wykomywanie ` oho- |od poboru został ukarany 6-miesięcznem wię- 
wiązków, ciążących na samorządzie powiato: jzieniem 
dE. í > | PODPROKURATOR — DEFRAUDANTEM. 
„darch fo rei o, Przed trybunałem apelacyjnym w Poznaniu 
i wydział powiatowy sochaczewski, jak rów- TA p PME PW sali. bai 
nież zaniedbanie wykonywania powierzonego ae Pen" LEO” saha ema 
wydziałowi powiatowemu nadzoru nad gospo- Trybunał ar starycia za ipn 
darką m. Sochaczewa | emin wiejskich k, b skazującą Bamhęqkiego sa wa Poe ara 
s j '5 2 b dh za 'łefraudację, ponadto za sprzeniewierzenie 


"ZGON DZIAŁ ACZA NARODOWEGO. podwyższył karą da trzech lat więzienia 


W Poznaniu zmarł zasłużony działacz nar» 
dowy m Wielkopolsce i Śląska. é. p. Zygmumt 
Marweg, b. poseł na sejm konstytucyjny. przeł 
wojną zaś wydawca tygodnika ..Gwiazda”", 
„Głosu Wielkopolanek* i dziennika „Gazety 
Poznańskiej”. Podszas wojny Ś. p. zmarły 
współpracował w centralnej agencji polskiej 
w Genewie. Zmarły był bratem red. Jana Mar- 
wega, b. posła do drugiego sejmu i organiza- 
tora. bibljotek kresowych. 


PÓŁ ROKU WIĘZIENIA ZA UCHYLANIE SIĘ „Czerwony samochód i bvk. 


OP PONURA W miejscowości włoskiej Udino zdarzył się 

Na ławie oskarżonych sadu w Łodzi zasiadł | tragiczny wypadek. Mianowicie byk rozjuszony 

onegdaj 30-letni Antoni Hau, oskarżony o nie- | przejeżdżającym czerwonym siunochocom. sko- 

stawienie sie przed komisją poborową w r. | czył na prowadzącego go wieśniaza i przebił 

1921. Hau zbiegł do Francji. skąd dopiero vo | mu brzuch rogami. Nieszczęśliwy zmarł natych- 
8-miu latach powrócił do Polski. Nie mogąc! miast, 
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T caieśn świnia. 


Przełęcze w Alash zawiane śniegiem. 
Słowiański klub automotiowy w Lublanie 

ogłosił swym członkom, że wszystkie przełęcze 

prowadząca do Austrji są zawiane śniegiem, ca 

uniemożliwia komunikację. lakie same warun- 

ki panują i po stronie austrjacxiej, gdzie w nie 

ye przełęczach poks7wa śnieżna osiągnę- 
a wysokość 2 metrów. 
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Str. 3. ` 


ETE kóeranów Polskich 
w Brooklynie. 


polska w Brooklynie obchodziła 
miesiąca podniosłą uro- 
czystość poświęcenia sztandarów Weteranów 
Armji Polskiej. 4% rozpoczęła się 
nabożeństwem w kościele M. B. Częstochow- 
skiej, skąd po mszy św. i poświęceniu sztanda- 
rów ruszył pochód do audytorjum Rycerzy 
Kolumba w Domu Narodowym. gdzie wygło- 
szono szereg  okolieznościowych przemówień. 
Głos zabiera gen. konsul polski dr. M. Mar- 
chlewski, Krasnodębski i inni. Po wręczeniu 
sztandaru 101.szej Placówce Weteranów AT- 
mji Polskiej rozpoczęła się zabawa. 

Wieczorem w tymże samym gmachu ban- 
kiet zgromadził 260 osób. Wygłoszono kilka 
przemówień. między innymi za pomyślność Po- 
lonji wznieśli toast W. Szezepaniak. konsul 
Marchlewski. K. Brykczyński, ks. praat Pu- 
cholski, A. A. Baues. kpt. Auszkiewicz. ` S. 
Brzostowicz. ks. kanonik Kruezek. ks. Mazur- 
kiewicz. mecenas Kozicki, p. Lipiński. p. Ki- 
liński, oraz p. Arendt. W czasie odczytywania 
telegramu od 1. Paderewskiego, zebrani po- 
wstali. hy w ten sposób uczcić wodza wychodź- 
twa. polskiego. 


Nowa sekta „harzesitów” w Niemczech 


W Saksonji szerzy się nawa sekta .horpe- 
nitów", zwana inaczej związkiem bojowników 
„wiary i prawdy". Nazwa jej pochodzi od sło. 
wa „horpena” t. zn. walka. Należą do niej głów 
nie protestanci, Przewodniczącemn tej sekty 
„ukazują się* duchy zmarłego przed 400 laty 
bora Bombastusa. Lutra i innych. 
Duch Bombastusa nie poprzestale na obja- 
peT wskazań religijnych. lecz poucza swego 
przyjaciela Bergmana. jakie ickarstwa są sku- 
teczne na pewne choroby i jakisgo należy uży- 
wać proszku do zębów. Rerginan dzieli się temi 
wiadomościami z ludźmi i sam jest dyrektorem 
zakładów, które wyrahia;ą wspomniana prepa- 
raty. Dzięki naiwności lodzi kupił sobie już — 
majątek. Na tem skończy się prawdopadohnie 
jego związek z „zaświatem”, gdyż policja zain- 
teresowała się „duchem“ Bombastuza. 


Przestępczyni xa wolności z powodu 
wagi swego ciała, 


Okręgowy sąd w Schónebergu w Niemczech 
ma od kilku lat nielada kłopot z niejaką Ja- 
dwigą M., która już była zasądzona za 26 prze: 
stępstw. Waży ona 170 kilogramów. Ponieważ 
nie może się poruszać, przeto „naciąga“ ludzi 
telefonicznie. Zamawia mianowicie najrozmait: 
sze towary do domu, poczem sprzedaje je dru- 
gim, nie uiszczając jednak należytośa kupcom, 
Przed kiłkoma laty udało się wszakże polieji 
przetransportować ją do sądu. Użyto do tego 
specjalnej platformy przewozowej, a w zmachu 
sądowych musiano ją poprostu przepychać 
przez drzwi na oścież otwarte. W sali sądowej 
usiadła na zawczasu przygotowanej ławie. 
Uwolniono ją jednak ze względu na orzeczenie 
aee 


lótwia jazda 400 samochodów 
w Budapeszcie. 


w ubiegłym tygodniu Budapeszt był wi: 
downią niezwykłego strajku szoferćw. Oto pe- 
wnego szofera, oczekującego przed dworcem 
na pasażerów, policjant rewolwerem zmusił do 
odjazdu na inny postój. Związek szoferów pro- 
testujący przeciw temu wybrykowi policjanta 
zarządził osobliwy strajk. Na drugi dzień mia- 
nowicie nie można było dostać „taksówki“, 
gdyż wszystkie wozy, jeden za drugim, ruszy- 
ły przez ważniejsze ulice miasta, zachowując 
przytem tempo żółwia. Ponieważ dyrekcja po- 
licji nie udzielila związkowi wyjaśnienia, szo- 
ferzy postanowili powtarzać swé) A co- 
dziennie. 


, Zwyczaje bandytów chicagowskich 
w Niemczech 


Jak donoszą z Berlina, w okolicy Eisenach 
dokonano  zuchwałego napadu na samochód 
transportowca, przewożący regularnie większe 
sumy pieniężne. Pięciu zamaskowarych banv- 
tów zatrzymało samochód na drodze pod groż- 
ba rewolwerów. Ze zrabowanemi kasetkami 
z pieniądzmi umknęli do sąsiedniego lasu. 


"Tytuł „doktora handlu“ w Austrji 


W wiedeńskiej wyższej szkole dla świato 
wego handlu wprowadzono tytuł čektora. Do- 
ktorat będą mogli uzyskać studenci po złożeniu 
wszystkich egzaminów i po przedłużeniu pra- 
cy doktorskiej, 


Pomysłowość złodziejów. 


, W Kolonii dokonany w tych dniach "iezwy- 
kie zuchwałej kradzieży w t.miejszej fabryce 
tytoniu. Pomysłowi złolzicja naładowali paki 
z papierosami wartości 50 tysięcy złotych na 
jeden z wozów firmowych, scojących na dzi- 
dzińcu fabryki i Pal, nie zatzzymani prz 

nikogo. Wóz znaleziono na dragi dzień 


Kolonia 
z końcem ubiegłego 


P . 
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| rosy “jednak znikły bez śladu, 
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Biesń o ojczyźnie W 


Na 12-lecie odzyskania niepodległości Polski. 


„dWszędzie pęcznieją nowo pieśni. 
Patrzcie — po pniach, po gałązkach 
poezja ścieka jak smoła, 

Na wszystkich drogach i polach 
wiersze rozkwitły jak czereśnie, 
Chodzę i wołam: 

— Dość! 

Trzeba jej żyta z Podola, 

węgia z Górnego Śląska, 

okrętów i elektryczności! 


Zamało było orlich lotów! 
Zamało krwi było dla niej! 
Praca jest naszą modlitwa! 
Praca jest miiowaniem! 
Ręce złóż! ” 

Jak przed bitwą. 

Jak przed skonaniem. 
Gotów! 

Przeżegnaj się 

ł mów: 


~ Spoceni w pracy pięścią rozwalmy uhaos! 
Módimy się o nową rzeczy kolej. 

O chleb, o zdrowie, o oczy niebieskie jak chabry. 
Lecz wszystko, co było dotąd —. zamało! 
Chcemy mieć więcej okrętów i fabryk! 
Zamało mostów! Stwćrzmy nowe rzeki! 
Mięśnie przeróbmy na wolę! 

I ciszę zbudujmy wokół! 

W mozole cierpkim wykujmy jej aureole: 
siłą i pokój! 


(Ze „śpiewów o Rzplitej"). 
JALU KUREK. 
in 


Szekspir a sanacja. 
Y powodu „Korjolana" rady 


K. Irzykowski zamieścił w .„Robotniku" 
artykuł p. t, „Szekspir jako agitator jedynki“, 
w którym ironizuje na temat aktualizowania 
„Korjolana* wobec nadchodzących wyborów. 
Niektórzy powoływali się na dzieło szekspirow- 
skie, jako na obraz współczesnych przedwybor 
ozych stosunków (naturalnie ci trybunowie lu- 
du — to przywódcy opozycji...). 

Śmieszne Jest to powoływanie Szekspira do 
świadczenia na korzyść sanacji, Tembardziej 
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„GŁOS NARODU” 2 dnia 11-go lisłopada 1930. 


Louisiana, operetka murzyńska 


„Niema smutniejszego na Świecie obrazu. 
jak widok orkiestry curopcjskiej. usiłującej 
grać jazz. Niema także smutniejszej rzeczy jak 
słuchanie takiej orkiestry”. 

Słowa te znajduję na czele pierwszego at- 
trkułu w kapitalnej książce świetnego kryty- 
ka muzycznego paryskiej „Chicago Tribune", 
Irvinga Śchwerke, p. t. Kings jazz and Da- 
vid, Ażeby nas pouczyć jak powinien wygla- 
dać autentyczny jazz, przyjechali wreszcie do 
Krakowa. najbardziej do wykonywania go po- 
wołani, murzyni amerykańscy ze stanu Loui- 
siana, właściwej ojczyzny jazzu. 

Ta czarna trupa operetkowa, od lat kilku 
objażdzająca Europę I wzkudzająca wszedzie 
miekłamany podziw, wywołuje wrażenie, jakby 
pochodziła nie z Louisiany, ale ze samiutkiego 
piekla. Bucha z nich tyle ognia, kipi tak sza- 
lomy temperament, że po dwóch godzinach 
przedstawienia tego zespołu, słuchacz w zu- 
pełności oszołomiony ich tańcami i śpiewami, 
przekonywa się, że istoinie Europejczyk, za- 
hierając się do jazzu, robi z niego parodję, 
bo czego innego zrobić z tego nie jest w sta- 
nie. 

Tak pełnego pokazu jazzu, tańców i śpie- 
wów murzyńskich, z jakim występuję trupa 
w opcretce Douglas'n. nie można zreszlą. ni- 
gdzie indziej zohaczyć. Na wątek akcji zło- 
żyły się tn motywy folklorystyczne. których 
osig jest obrządek zaręczynowo-weselny, natu- 
ralnie w czarnem wydaniu, sceny na stacji ko- 
lejowej i w Nowym Jorku, oraz próba w tea- 
trze murzyńskim, wszystko pojęte w duchu 
skrajnej groteski. Dialog i śpiew schodzi tu na 
szary koniec. Taniec jest wszystkiem. Taniec 
na nogach, na głowie, na rękach, na brzuchu. 
Tanicc w takt bajecznie rytmicznej muzyki, 


repertuarowe. | w grupach i pojedyńczo. Prawdziwa furja 1a- 


neczna ogarnia wszystkich. którzy pojawia 
się na scenie, z wyjątkiem szanownych rodzi- 
tów panny młodej. W rewjawych filmach ame- 


,rykańskich widujemy pojedyńcze takie tańce, 


zapierające oddech w piersiach, w TLonisianie 
zdaje się jakby ludzie ci nie podlegali prawu 
powszechnego ciążenia, jakby anatomją gh 
była odmienna od innych ludzi. Każdy rh Ner 
tej operetki-rowji jest rzeczą skończonego? wir. 
tuozostwa akrobatyki tanecznej. 


Ale nietylko ta strona tego zespołu jtst 


śmieszniejsze, że Korjolan, zarożumiały wojow | rzeczą zadziwiającą. Muzyczną podstawą ca- 


nik, antyteza demokracji, staje się zdrajcą 
swej ojczyzny! Trzebaby również zagrać — Tæ% 
dzi Irzykowski 
nam 


„pokazuje losy ówczesnego B. B. S-owca, 
Antonjusza', 


— A jeżeli teatr krakowski 
aktualnym powinien też dla ró 
wió „,„Kaligulę* Rostworowskiego — powiada 
Irzykowski. 


Problem to nielada. Tyran rzymski, które- 
mu mie obce są szlachetne popędy, nie może 
wytrzymać w spodlonym, nawskroś scezaryz0- 
wanym Rzymie, — szuka, szuka godnych sie- 
bie przeciwników i znaleźć ich nie może, wkoń- 
tu nawet swój zgon z ręki spiskowców sam 
sprowokować musi. I możnaby także wznowić 
„Judytę“ Hebbla, gdzie kondotjer asyryjski, 
Holofernes, tak powiada: 

„Niech przyjdzie ten, który ma stanąć na- 


Z teatru im. Słowackiego. 


W. SOMERSET-MAUGHAMA „ŚWIĘTY 
PŁOMIEŃ. 


Jest to sztuka przykra z całego 
względów. 

Jednym z nich jest miewątpliwy talent au- 
tora wodzony przez właściciela po manow- 
cach. Talent ten znać zwłaszcza w akcie pierw- 
szym, i ważkim w dialogu i sytuacyjnym i na- 
strojowym w stworzomej przez się atmosferze. 
Jest w tym akcie coś dusznego w wszechobe- 
cności jakiegoś „problemu“, który się zewszul 
wciska i zakrada, a który się jednak nie daje 
wyłuskać. š 

Manowce jednak tej sztuki są rozliczne. Ro- 
bota dramatyczna zostala tn skrzywiona za- 
mysłem postawienia tezy. Zamiast hy z aktu 
pierwszego problem rozwinął się psychologi- 
cznie i organicznie, narzucono mu z zewnątrz 
tezę, którą rozebrały między siebie poszeze- 
gólne osoby, robiac i mówiąe to tylko. co do 
jej przeprowadzemia było potrzebne. O1 czasu 
do czasu odzywa sia mimo wszystko instynkt 
dramatyczny autora. zaznaczając chęć targnię- 
cia swym łańcuchem, ale wnet milknie, bo mu 
nie daje jego impresario przyjść da glosu... 
Skutki tego postawienia rzeczy Sa. uderzające. 
Osoby sympatyczne stają się niesynypatyczne 
i maodwrót, czasem hoz intencji autora. W ma. 
mentach niezmiernie niby  nawietej akcji. 
wszyscy siadają w koło i wysłachaja 
czyjejś, niby arji operowej. Wreszcie. i to naj- 
gorsze, pod (koniec sztuki faisz tezy i jej prze- 
prowadzenie tak bije w oczy. że, zamiast pla- 


szeregu 


„Juljusza Cezara“, który 


i 


t 
| 
| 
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rolacji | trouble-fóte. Ma ona wojowrficzą 


łości jest jazz w składzie zaledwie pięciu" ln- 
dzi: trąbki, puzonu, banja, fortepianu i þer- 
kusji. Muzycy ci grają na pamięć w fenóme- 
nalnej zgodności rytmicznej i harmoniczne), 
z ostateczną doskonałością techniki na swbich 
instrumentach, Poszczególne utwory są Kom. 


pozycją Spenstera Williamsa. Ale w istócie 


pragnie być cata ta muzyka jest transkrypcją członków 
wnowagi wzno-; 


tej mimiaturowej wprawdzie, ale jakże donoś- 
nej orkiestry. Utrzymuje ona z ruchem sce- 


przeciwko mnie, który mnie powali. Tęsknię za 
nim! 
«M D . wą 
To tak pusto nie móc czcić nikogo prócz 
samego siebie 
Niech mnie utłucze w możdzierzu i mlazgą zat- 
ka dziurę, którą zrobiłem w Świecie, Wiercę 
mieczem coraz głębiej i glębiej; i jeżeli wrzask 
nie obudzi mściciela, to mściciel nie istnieje!". 


fra 
kaé — śmiejemy się. Tragikomedja mimo wo- 
li: na scenie dzieją się rzeczy wstrząsające, 


a my się śmiejemy. Tym razem nie była to 
wina artystów. 

Tezą. jest usprawiedliwienie morderstwa po- 
pełnionego z dobrego serca przez istotę naj 
bliższą. Gdyby to był dramat psychologiczny 
powiedzielibyśmy tu. kto zabił? Że jest to je- 
dnak tylko „mólo à thćse”, nie zdradzimy tā- 
jemnicy.: Jest to rodzaj krzyżówki: Piny 
pierwsza litere. dalsze niechaj widz wyszuka. 

Sytuacja wstępna aktu pierwszego jest na- 
stępujaca. Poznajemy tam nieszezęsnego Mau- 
rycogo Tabret. który po straszliwej katastro- 
fie samolotowej. jest stracony. choć żyć mo- 
że latami z snaraliżowamym krzyżem. Pozna- 
jemy i jego mlodą. piękną żone Stelle, kecha- 
na przez meża boz pamieci. acz z holesną tro- 
ską o jej zwichnicte młode życie. Akt kończy 
sie wybuchem nerwowoegć placzn nu charceo. 
a po jega odejicin. miłosną rozmową miedzy 
Stellą a jej szwagrem Colin'tem Tabret, Ten 
amant wszystko. co miał ciokaweza do powiec- 
dzemią. wyszentał zreszta Stelli na ucho: Ala 
nas się jnż nie nie zostało, Przez cały ciąg 
sztuki hedzie en tylko bladym cieniem. 

Na poczatku aktn drugiego dowiadujemy 
sie. że. w antrakceie t. zn. w neev, Manrycy 
nmarł. Wszvstkaby bylo w parzedkn. į nie by- 
loby sztuki — każda traqgedja polega na ja- 
kimś nierorzadkn — gdvhy nie Siastra Wav- 
iand. pielegniarka. Jest ona przysłowiową 
nezciwość. 
która niezmiernie zawsze atoczenin przeszka- 
dza. „Jakże trudno wytrzymać z porządnymi 


Indźmi!*, mówi ktoś ma, jej widok. „Copraw- 


ystępy operetki murzyńskiej wBagateli 


nicznym nieprawdopodobny wprost kontakt, 
idzie za każdym gestem, krokiem i skokiem 
aktorów, doprowadzające w numerze boksera 
po matthu do bajecznie komicznej groteski 
dźwiekowo-ilustracyjnej, 

Caly ten rodzaj, tak odręhny od wszystkie- 
go, eco należy do sztuki eurepejskiej, zaslu- 
gujo na pelne uznanie z powodu „czystości 
stylu, jaki on przedstawia i doskonalości 
skladawych środków technicznych. Słuchacz, 
który widział przedtem Wesele na Kaurpiach 
i teatr Habimy, wynosi z przedstawienia ope- 
retki murzyńskiej — inne natnraluie — ale 
niemniej pamiętne. a w intenzywności silniej- 
sze wrażenie, ZPA. 


Sport. 
Pełkiewicz w barwach łotewskich?! 


Berlińskie pismo Tempo”, podając krótki 
rys biograficzny Peikiewicza lcnosi, jakoby 
biegacz polski po zawieszeniu go przez Pol. 
Zw. Lekkoatletyczny zdecydował się startować 
od 1931 r. w barwach iotewskich, w których 
występował już na Olimpjadzie w Amsterdamie. 

Wiadomość ta brzmi żzoła neprawdopodo- 
Imie i liczyć się należy. že wyssana została 
z palca przez dziennik berliński. Petkiewicz nie 
miałby interesu w zmianie barw państwowych 
chociażhy dlatego. że dyskwalifikacja nalożo- 
na przez PZLA, nie uległaby przez to zniesieniu 
czy skróceniu. 


ŁKS. mistrzem Polski w koszykówce 
koblecej. 


W decydnjącym meczu koszykówki kobie- 
cej w Lodzi ŁKS. pokona} AZS. (Warszawa) 
7:4 po dogrywce. W przepisanym czasie spot- 
kanie dalo wynik 5:4 dla ŁKS u. Najlepszą, za- 
wodniezką na boisku hyla Kwaśniewska, która 
zdohyła dla ŁKS-u wszystkie punkty. 

Dzięki temu zwycięstwu LRS zdalyt tytul 
mistrza Polski w koszykówee kohincej. 
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kinie dźwiękowem, 


Je 


Początek seansów codziennie o godz. 5, 7 i 10 


PAUL WHITEMA 


Władca muzyki współczesnej 
NAJWSPANIALSZA REWELACJA XX. WIEKU. 


W otoczeniu swej 60-osobowej orkiestry, plejady gw azd.rewjowych, oraz 250 solistów 


Nr. 301. 


19. 
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Ruch mydamwniczy. 

MYŚL NARODOWA, tygodnik, poświęcony 
kulturze twórczości polskiej, Nr. 44 zawiera 
następujące artykuły: Stanisław Kczieki „Po 
10 latach“, Kaz. Marjan Morawski „Okultyzm 
i jego dzieje”, Stefan Śnrzyeki „7 dziejów pa- 
mietnego „Zetu“, Maciej Loret „Stesunki Pol- 
ski z Włochami w ciagu wieków", Wiktor Po- 
doski „Nasza sztuka dekoracyjna”, Jalu Ru- 
rek „Gdzież tę jaczejki komuny?* — uwagi, 
recenzje (R. Bergiela) i notatki, 

RUCH SŁOWIAŃSKI, miesięcznik, poświe- 
conv życiu i kulturze Slowian, nr. 7 (red. prof. 
T. Lehr Splawiński, Kraków IND, Szwtdzka 
10T) — zawiera artykuły Z. Cknińskiego, J. 
Pogonowskiego, B. Smolarzowej Czapkowej, A. 
Jiraskowej-Peszkowoj — sprawozdania, kroni- 
kę życia słowiańskiego i notatki. 

„WIARA FJ ŻYCIE. Wydawnictwo Księży 
Jezuitów — Kraków — Kopernika 36. Nr. 7 
zawiera między innemi ciekawa artykuly: Ks. 
Henryk Werytski -= „O typ pobożności wspól- 
czesnej”, oraz Ks. Biskupa Fillona — „Zadania 
i poslannietwo niłodych*. Zwiaszcza ten ostat- 
ni artykul zawiera kilka ciekawych Uwag o za 
daniach koiwete. Uwagi te niewątpliwie przy- 
czynią się do wszechstronniejszego oświetlenia 
kwestji, która jest zawsze akfiną. 

„PRZEGLĄD POWSZECHNY” — wiesiącz 
uik poświęcony sprawom religijnym. kultural 
nym i spełęcznym. Nr. 363 z listopada b. r. za- 
wiera prócz przeglądu piśmiennietwa szereg cia 
kawych i głębokich artykulów: M Morawski —- 
„Modlitwa św. Augustyna, M. Rasterska — 
„Ernost Psichari, Adam Bar — „Przedlstopu- 
dowy romantyzw* a polityka i inne. Cesawyw 
dla miłośników Krakowa jest artykuł Antonie- 
vo Waśkowskiegó. traktujący s nowyru fres- 
kach w klasztorze 00. Augustjanów w Krako- 
wie, wykonanych ostatnio przez krakowskiego 
artystę Zdzisława Giedliezkę, 


N. 


| 


wieczór. w niełziela r awieta Du lu. Daor 
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w 8 obrazach Louis'a Douglasa. 

da są omi tak nieliczni, odpowiada ktoś dru- 
gi, że niewiele jest z nimi kłopotu”. Jak się 
zdarzy jednakowoż, to kłopot jest duży. Šio- 
stra Wayland podaje do wiadomości rodziny, 
Że Maurycy został zamordowany zapomocą 
wzmożonej dawki narkotyku, której sum w ża- 
den sposób dostać nie mógł. 

Kto go zabil? W tem sąd. i to tem grubszy, 
że Siostra Wayland. mająca swoją hipotezę. 
zdecydowana jest nie dać tej sprawy poktyć 
milczeniem. ; 

W najgorszej sytnacji znajduje sie obecnie 
Stella z wiadomych już nam i paru innych po- 
wodów. Poleżenie jej komplikuje sie jeszcze 
tem. że marzy o zdlawieniu całej afery w imię 


spokoju rodziny. dobrego imienia zmarłego 
śię i instynkt dramatyczny autora. W pewnym 


i lekarza cte. ete. 
W tem miejscu, przyznać musimy, obndził 
momeneie į na bardzo krótko. sztuką przesta- 
je tu bvć rozwiązywaniem szarady: litery krzy- 
żówki wyrwały sie autorowi z kratek i zamie- 
niają się w zjawy domagajnee się życia. 
Wybnchaja tn w naszych oczach dwa tem- 
poramenty kobiece. więcej. dwie namiętności 
i dwa cierpienia: u Stelli. nod do Życia i do 
wyżycia się, u Siostry Wayland glehokie przy- 
wiązanie do zmarlego. którego badaj oma je- 
dna w tej sztuce prawdziwie kachała. 
Dwnznacznaść dramatyczna sztuki wyply- 
wa niestety z tego. że owa Siostra pielęzniar- 
ka otrzymała z rąk tezy autora rolę poświęco- 
ną i straeoną placówkę. Ktoś, jak już wiemy. 
zabił Maurycego. z litości dla niego. ktos bli 


cnc 


domić. Broniny się z Siostra do ostatka, na: 
wet wtedy, gdy i ona ulega dzięki niezmiernie 
niezdarnej i  niewdzięcznej | argumentacji. 
w którą ją ubrał autor. Potrafilihyśmy lepiej 
na jej miejseu. Ale też co za  huraganowy 
ogień romantizmu XA-wiecznego musi ona 
wytrzymać! Dowiadujemy sie tedy, że moral. 
Wase zawisła od uezucia i szcześcia, że uczucie 
ni szczęście nie może skłócjć się z mloiloscją. 
że niema zapewne innej moralności dla ubo- 
gich. a innej dla bogatych, ale że napewne mo- 
rainość dla starych nie obowiązuje młodxch... 
Heroldem tych i innych poglądów jest. z woli 
autora. matka. która w ten sposób ma osta- 
tnie i Arastyczne slowo w tym procesie, 

Szuka kończy się apotcozą: siostra klokła 
trzed sprawcą morderstwa, zaś Numa podhie. 
gla do Pompiliusza. t- zn. wdowa do korhan- 
ka. Mamy tu matrone z Efezu w wydaniu XX. 
wieku. 

Na widowni nastroje były rozmaite, Punia 
niektóre mdlały. i Z obawy przed eałkowitem 
osunięciem się * ramiona sąsiadów. pudrowa! 
sobie czubki nosków. co, według recepty sn. 
mego autora. jest lekarstwem doskonale orze 
¿wje 4 

Sztuka grana byłą niezgorzej. P. Żinijew 
ska w role matki włożyła dużs zasób przemy- 
ślenia. P. Zaklicka jako Siostra ucieszyła nas 
dżwiękiem swego słosu. który zbyt rzadko 
szymy w ostatnich czasach. P. Burnatavie: 
srysilił się bardzc w roli Maurycego: dobrze ~ 
stała. że tylko jeden akt przyazło mu rar 


aly- 


ski. Autor radby przekonać nas o slusznościj P. Hierowski doakonale pasował do rike ** 


3 o š E: 
tego stanowiska, ale nie zdołał tu nae uświa. i Colin's. 


ToO, 


Co szuciiać 
w Frnukorvie. 


Kraków, dnia 1l-go listopada 1930. 
Wtorek Il: św. Marcina hp. 
Środa 12: św. Marcina pap. i5 Braci pólsk. 
$roda 12: wsehód slońca o godz. 7.06, za- 

chów o 16.21, 

<=___ aa" 

Z UNIWERSYTETU JAG. Minister oświa- 
ty AR uchwałę Rady Wydziału Tilo- 
zolicznego Uniwersytetu Jag.. nadającą drowi 
Kazimierzowi Foeliksowi Kumanicekienn ve- 
niam Jegondi z zakresu filologii klasycznej. 

Z ŻYCIA TOWARZYSKIEGO. W sobolę 
w kościele medialnym w Podgórzu ks. Za- 
stawniak  poblezosławił zwiazek małżeński 
miedzy p. Ireną Kulwiską, córka Dra Franci- 
szka, wizytataru szkół Kuratarjum okr, szkol- 
nego krakowskiego i Zofji z Zabierzowskielu 
a p. Wiadrsawem Żnudą, inżynierem górni- 
czem w Klimontowie. W czasie ślubu śpiewał 
chór „Keha* pod batuta dyr. Boleslawa Wal- 
lek-Walewskiego. 

OBRAZ KOSSAKA „ROK 1929 W MU- 
ZEUM NARODOWEM. W Muzeum Narodowem 
w Snkiennicach został wystawiony na widok 
publiczny olnuz pędzla Jerzego Kossaka p. t. 
„Rok 1920. Pomatew tej wielkiej komiozycji 
nawiązującej nié malarstwa lustorycznego jest 
pamiętna bitwa wiwszawska. Obraz ten wysta- 
wierny został tylko uw krótki przeciąg Czasu, 
na okres ohekodu rocznicy Cudu nad Wisłą. 


SPRAWY FPLANTACYJNE I : 


Na posiwdzeniu komisji plantaeyjnej w dniu T 
bu, uchwalono znieść prowizoryczne ogredze- 
nie plant dietlowskich z równaczesnem pozo- 
siawieniem bramok zamykających wejscia w 
godzinach nocnych. Kozpatrywano plan budo- 
wy markizy przed restauracją «Pawillon* na 
rlantach oraz miejsce pod ustawienia rzeźby 
„kraka”, Wkońcu komisja przyjęła do zatwier- 
dzującej wiadomeści sprawozdanie m. Zakladu 
ezradniczego przy cmentarzu rakowickim, Bez- 
pośrednio po nkończeniu obrad komisji plan- 
tacyjnej odbyło się posiedzenie komisji emen- 
tarnej, na której zulatwiono szereg spraw bie- 
żacych. 
DOSTAWCA 
ZAWODY 


13 
SJ, 


BILETÓW 
Marjan Walezyk 
ul. Spiskiej 
przez 
mecz 


FALSZYWYCH 
SPORTOWE, 
ślusarz, zamieszkały przy 
oszustwo 
na 


NA 
(lat 
13, został przytrzymany ża 
sprzedawanie falszywych biletów 
piłki nożnej na boisku „Guicovia”. | 

NOWY WYSTĘP KASIARZY. Ubieglej no- 
cy włamali się niewyśledzeni dotąd sprawcy 
do domu Wiktora Brzeczki w Jełcśni i po roz- 
pruciu rakiem bocznej ściany kasy oguiotrwa- 
lej skradli w gotówce 1800 zł. 90 marek A 
i 300 koron czeskich. Sprawcy po dokonaniu 
kradzieży zbiegli nie pozostawiając na miejscu 
czynu żadnych Sludów. Dochodzewia prowa- 
dzi powiatowy komendat polieji i, delegowany 
na miejscę  wywiadowca urzędu śledczego 
z Krakowa. 

ZABÓJSTWO NA ULICY, 
Rormatka zostal zabity Ludwik Mistarz, znany 
awanturmk z Brzozowej (pow. Myślenice). Zu- 
bójstwa dokonał Władysław Muta, wyrobnix 
z Blichowa, który w krytycznym czasie prze- 
chodził w towarzystwie Stanislawa Szymonia- 
ka i został przez Mistarza zaczepiony. Mistarz 
wywolał bójkę, w ezasie której Muta rzekomo 
w obronie własnej pchnął go scvzorykiem po- 
niżej lewej lopatki, wskutok czego Mistarz 
w kiłka chwil później zmarł. OE aresz- 
towano. 

POŻARY. (megdaj wybueul pożar w stodole 
Ww R Tomaszka w Borzęcinie (powiat 
brzeski). Ogień zniszczył stodołę ze zbożem, 
słomą, oraz narzędziami rolniezemi. Wstępne 
dochodzenia wykazały, że pożar powstał wskn- 
tek nieostrożnego obchodzenia się z 


| 
ogniem 
domowników, Nadto powstał pożar w zabudo- 


Na drodze w gm. 


waniach e Józ. Salomona w Szcza- 
wnicy Niżnej (pow. Nowy Targ). Pastwa po- 
żaru padt dom piętrowy, stajnia i drewutnia, 
oraz “i inwentarz żywy i martwy. Szkoda 


wynosi około 50.000 zł. Zabudownaia były 
ubezpieczone. Przyczyny pożaru narazie nie 
ustalono. 


` 


ZAWIADOMIENIA E KOMUNIKATY. 

LOSOWANIE DZIEŁ SZTUKI w Palacu Sztu- 
ki na pl. Szezepańskim odbedzie się w środę 13 
b. m. o godz, 4 po poludniu, 

WŁGDZIEŻ WSZE : CHPOLSKA urządza dziś wa 
wtorek uroczystą inaugurację w sali Bolnńskiego 
n sodz. «wieczór. Pr "omawiać bedą: red. Jan 
Rembieliński » Warszawy, Oraz pp. Kański WŁ. 
i Wisłocki J. Wstęp za okazaniem zaproszenia 
imiemieea. 

„pKORIOLAN A WYBORY“, odczyt Dra Kazi- 
mierza Potrowskiogo (z dyskusja) odbędzie się 
we wtorek 11 b, m. o godz. T wieczór w Kolle- 
gium Wykładów Naukowych (A—B T. 29). 


= i: Ear 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 


Wtorek po południu: „Damy i huzary“ (przeđst. 
dla młodzieży szkolnej o godz. 3.30 — ceny na- 
niższe). 

Wtorek wieczór: „Damy i huzary* (uroczyste 


rzedztawienie w dniu Święta Narodowego). 
Środa: „Święty płomień“ *(przedst. popularne — 
seny zniżone), 
Czwartek: „Święty płomień" (przedst. popular- 
ne — ceny zniżone), 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
WANDA: „Król Jazzu“ (Paul Whiteman); film 
tżwiekowy. | 


$ 


(w gł. roli Harold’ Lloyd); film dźwiękowy. 


„GLOS NARODU" z dnia 1i-go Msiapada 1930. 


wszelkiego 
rodzaju 


poleca i wykonuje przeróbki i reperacje 
po cenach konkurencyinych 


PIERWSZOGRZĘDNA PRACOWNIA FUTER 
EMILA KOTARBY 


w Krakowie, nlica Jagiellońska 7a. 


ceny konkurencyjne. 


W dniu 7 bm, nastąpiło w kościele X 
Misjonarzy na Stradomiu publiczne Bd 
nowej grupy misyjnej, wyjezdżającej na Daleki 
Wschód, Stoi na jej czele Ks. dr. Szuniewicz. 

Wyruszylą z Krakowa 8, NI. br. a z Mar- 
sylji statkion 20. XI Opócz X. dr. Wacława 
Szuniewicza bierze w niej udział X. Marcin 
Cymbrowski, kleryk Jan Redziński i brat Sta- 
nislaw Jasula, 

X. Józef Kryska, wizytator generalny pol- 
skiej prowiucji NX. Misjonarzy dolożył wszel- 
kich staram, aby obecna wyprawa stała na wy- 
sukości zadania, Szuntehfu, dokąd jadą nasi 
Misjonarze, będzie stacją  medyezno-nisyjną 
wedlug nowożytnych wymagań anisjologicz= 
nych. X. dr. Szuniewicz bowiem jest doktorem 
medycyny; przez 5 lat był wielce cenionym 
asystentem kliniki pedjatrycznej w Wilnie 
(1922— 1027) a 24 kwietnia 1927 r. wstąpił do 
Zgromadzenia XX. Misjonarzy. Ukończywszy 
stadja teologiczne i wyświęcony na kaplana 
8 września br. w Krakowie, udaje sie teraz do 
Sznntelfn, gdzie duszpasterstwo łączyć bedzie 
z praktyką lekarską. X. Cymbrowski zaś skoń- 


Towar i wykonanie pierwszorzędn 


Udiaza Misjonarzy do Chin. 


czył kurs dentystyki, Misja w Szumtehfu mieć 
będzie stację medyczną i dentystyczną. Podję- 
cie akcji misyjnej przez ks. dr. Śzuniewieza 
spotkało się z żywą sympatją w kołach lekar- 
skich I misyjnych spoteezeństwa naszego, 

W krótkim czasie, jaki dzielił prymieje 
doktora medycyny od wyjazdu misjonarza. 
X. Szuniewicz uzyskał dużo pomocy od kole- 
gów swoich w Wilnie. W Warszawie Siostry 
Miłosierdzia dały nietylko narzędzia chirurgiez- 
ne i materjał opatrunkowy, ale zgłosiły się z za 
palem do wspólpracy w Chinach, Związek Mi- 
syjny Folek w Warszawie (Krakowskie Przed- 
mieście 36) tworzy organizację pomocniczą. 
Centrala Misyjna w Poznaniu (X, drektor Ba- 
jerowicz) zorganizowała dzień lekarsko-misyjny 
złożyła w darze kielichy, ornaty oritz zapomo- 
ga. P. prof. Wrzosek podjął się stworzenia orga 
nizacji wśród lekarzy a uniwersytet poznański 
ma już komitet, który każdej chwili gotów jest 
urządzić kurs wyszkolenia medyczno- -misyjnego 
dla Misjonarzy czy Sióstr udających się na mi- 
sje zagraniczne, 

Pane O m w 


Katastrolalny wypadek w fabryce sody 


w Borku Fałęckim. 


W fabryce sody Solvay w Borku Fałęckim 
zaszedł wczoraj runo katastrofalny wypadek 


pewna jlość wody czy też zimnego powietrza 
do ostatniego naczynia powodując wybuch go- 


który pociągnał za sobą kilka ofiar w ludziach.| rącej pary. 


| Bzezególy katastrofy przedstawiają się żę 
pująco: Zarząd techniczny fabryki przeprowa 

dzał od 3 dni próbę nowego sposobu wem 
nia lugu w specjalnych naczyniach (michaeh) 
w liczbie $-miu, połączonych jednym wspólnym 
przewodem. Ług przechodząc z naczynia do 
naczynia pozby ko się przy coraz to wyższej 
temperaturze zanieczyszczeń. aż przy temnera- 


turze 500 st, w ósmym naczyniu uzyskiwał na- 
leżyty stopień czystości. Otóż wezoraj koło 11 
rano, niewiadomo z jakiego powodu dostala się 


Fontanna uktopu poparzyła dotkliwie: dyr. 
Jana Teplitza, inż. Franciszka Wadasa, Sa- 
muela Steinberga (l. 19) praktykanta labora- 
toryjnego, Jana Światłonia (l. 29) ślusarza i 
Stanisława Rzankę (l. 30) Ślusarza, 

Rannych opatrzył lekarz pogotowia į prze- 
wiózł ich do szpitala, prócz dyr. Teplitza, któ-j 
rego pozostawiono opiece domowej. Miejsce | 
wypadku ze względu na bezpieczeństwo publi- 
czne zamknięto, aż do przybycia Komisji. 


Telefo 
Nr. 
|i 3 1-58, 


"ZWIĄZEK KATOLICKICH KRAWGÓW R 


r Kraków, Fiorjańska Ci 


zawiadamia, 
że otworzył osobny dział!__ 


Telefon | 
Nr. 
137-58. 


KRAWIECTWA DAMSKIEGO 


wykonując płaszcze i kostjumy na zamówienia! 
Doborowe materjały na składzie! 


„Biskup“ Faron. przed sądem. 


Dnia 10 XI. przed sądem powiatowym 


w Kkrakowie-Podgórzo odbyła się rozprawa kat: | sem Kościoła rzym.-ku 
kośejola narodowego | Głowy nigdy nie użył. 


na przeciw „biskupowi? 
Władysławowi Furonowi, Już przy spisywaniu 
rodowodu oskarżony zaprotestował przeciw n0- 
towaniu go jake rzym.katolika i domagał się 
tytułowania go biskupem. Sąd jednak, żądania 
tego nie wziął nod uwagę i po przejrzeniu do- 
kumentów oscbistych Farona. w dalszym eia- 
gu rozprawy zwraca? się do niego per „ksiądz”, 

Akt oskarżenia zarzucał mu. r dia el aN 
w kaplicy kościoła narod. przy 


w kazaniu nazwał kler rzym, kd E oor 


poczuwa, gdyż słów AC. ani pod adre- 

uni jego najwyższej 
Pod szem — mówił — 
ZUWsze postępował według wskazań miłości. 
która ij we wrogach nakaznie widzieć bliżnich. ; 
Wspomniał jedynie na kazaniu, że na jego ka- 
plice ma napaść jakaś bojówka. nasłanu przez 
podgórskich księży, — Na dowód prawiy, 
chciał przedstawić jako świadków alumnów sr- 
minarjum „kościoła nared.*. którveh jednak: 
sąd. jako pozostających " stalym wplywem? 


prawie nie dopuścił, wcbec czego Faron przeł- 


oszuslami, zaś Ojea św. arabem. Faron zajrze stawił świadków Stanisława W ichra zań CZN = 


| czył treści aktu oskarżenia. 


E] 
EDR a S E a 


m a mA sej 


SZTUKA: „Czar Meksykański“, 
APOLLO: „Gdy miłość się zbudzi“, 


CORSO: „Kuner Carski“, 

NOWOŚCI: Zamknięte. 

WARSZAWA: „Targowisko zmysłów“ (John 
Gilbert. Joan Crawford). 

UCIECHA: tozkosze _ niebezpieczeństwa” 


Do winy się niejsta 15 i Poterucha Brenisława zam. 


Gzama 2. * 
Nastepmie sad przesłuchał świadków przecis-* 
nych. Po ich zaprzysiężeniu pierwszy zeznawał 
p. Krawiec Jan, urz. tramwajowy. 

Dnia 21 X. przechodził przez ul. Czarną i tu! 
spotkał się z pp. Magierą i Waąsikiem. którzy 
stali przed otwartymi oknami kościoła narou. 
Tu wraz z wymienionymi słyszał, jak „biskup“ 
Faron w swem kazaniu użył słów: księża rzym- 
kat. to oszuści, a wszystko co mówią. jesti 


| świecie, 


me. 8 


klanstwem i bzdurstwem. — Ojciee św. nie jest 
godzien pocałować go w pantofel. Rząd polski 
wydaje 24 maj. rocznie na kler katol. i po 
e0,2): zaś każdy ohywatoł płaci 600 zł. rocznie 
na same Lojazdy dla ich biskupów. Papież ma 
niezliczone pokoje. a biedny naród nie ma 
gdzie mieszkać. Jeżeli to usuniemy, to będzie- 
my się czuli, jak dzieci jednego ojca i matki”. 

Następnie zcznawał Wąsik Jan emeryt 
tramwajowy i Magiera Tan mistrz krawiecki, 
eveimisirz, których zeznania w zupełności po- 
krywały się ze solą. Sąd udzielił na- 
stępnie glosu Faronowi. który zeznania świad- 
ków nazwał podłem oszczerstwem: mówił że 
zawsze bronił rządu, który 24 milj. zebrane 
z podatków płacić musi klerawi. Nigdy jednak 
nie mówił o jaki to kler chodzi. Gdyby go miał 
spotkać krzywdzący wyrok, to potrafi mma- 
leżć droge do Warszawy(?). 

W końcu zabrał głos oskarżyciel publiczny, 
który żąlał surowego i przykladnego ukarania 
| oskarżonego za przekroczenie par. 308 ust. k, 
elyż Faron. nazywający siebie biskupem i u- 
ważniący sie za głowę „kościoła narod.', po- 
winien być „bardziej oglątnym w swych wyra- 
żoniach i dać tem przyklad podwlładnemu mu 
duchowieństwn „kościoła nar, 

Po tym wywadzie Sąd nie dopuścił do prze- 
sluchania - świadków ze strony oskarżonego 
i wydał wyrok, skazujący go na 5 miesięcy 
Ścisłego aresztu, zapłacenie kosztów rozprawy 
i skargi za przekroczenie par. 308 i 477 ust. 
karnej. Skazanemu przysluguje prawo apelacji 
do 3 dni. Faron, wychodząc z sali rozpraw, 
wypowiedział pod adresem zeznajacych przeciw 
niemu pod przysięgą świadków .Będą dyndać 
za oszczerstwo*. w odpowiedzi na eo. ci bez- 
pośrednio wnieśli przeciw niemu skargę o obra- 
zę czel. 

Dla wyjaśnienia należy dodać. że rozprawa 
dotyczy tyeh hodurowców. którzy mieli swój 
„kościół * w Dębnikach przy m. Madalińskiege. 
Po sprzedaniu go tam żydówce Lorce recte 
Knollowej (notowane w aktach Sądu Hip.) za- 

li dom przy ul. Czarnej 2. wydzierżawiony 
od Jakóba Hodura em. kier. szkoły. brata osła- 
wionego Franciszka .nacz. biskupa”, Na no- 
wem miejscu szeroką agitacją przy pomocy 
masowo rozrzncanych broszur i odezw, złełą- 
cych nienawiścią ku Kościołowi rzym., ścią. 
vaniem dzieci w wieku szkolnym na naukę 
„katechizmu“, prowokacyjnemi kazaniami, głó- 
wnie Farona, wreszcie oddaniem swej kaplicy 
"w żydowskie ręce wywołali wzburzenie katol. 
społeczeństwa tak wielkie, iż zanosiło się na- 
wet na burzliwą demonstrację pod ich kaplicą 
na ul. Czarnej, przyczem bójka byłaby nieuni- 
knieną. Jedynie taktow; katolickiego ducho- 
wieństwa zawdzięczać należy. iż wzburzenie to 
wezas opanować rio dało. Księża podgórscy 
zresztą słusznie lekceważyli działalność hodu- 
jrowców. którzy już w kilku miejscach Krako- 
iwa usilewali sie zagnieździć. wszędzie jednak 
: trafiali na niewdzięczny teren, 


; x Niezabit. 
Kraków dla kościoła Marjackiego. 


| Zbiórka na fundusz odnowienia kościoła 
| Naświętszej Panny Marji w Krakowie urządzo- 
"na w niedzielę dnia 26 pażdziernika br. przy- 
niosła ogółem kwotę 1328 zł. 68 gr. 

Komitet Odnowienia kościoła Najśw. Panny 
Marji składa wszystkim ofiarodawcom jak rów 
nież uproszonym paniom, tudzież akademickie- 
mu Kolu sluchaczek historji sztuki i akademie” 
kiej Sodalicji Marjańskiej najgorętsze podzięko- 
wanie za bezinteresowne a pelne trudu i przy- 
,krości zajęcie się zbiórką nie bacząc na zimną 
ji wietrzną porę dnia jesiennego. 


20-letni młodzieniec w podróży dokoła 
świata. 


Wczoraj zjawił się w naszej redakcji 20-le- 
tni mieszkaniec Lipska Walter Schogpke, któ- 
ry od 5 czerwca 1927 roku podróżuje pieszo po 
Dotychczas zwiedził on wszystkie 
państwa Europy Zachodniej i Południowej. 
Ostatnio zatrzymał się w Polsce, by po zwie- 
dzeniu naszego kraju wyruszyć na północ do 
Litwy, Łotwy. Estonji, Finłandji i Skandyna- 
wji. Stamtąd ma zamiar udać się na południe 
[rzez Rosję Sowiecką. 


| 
| 
i 


ADAŚ KĄTSKI, zachwycająca sztuka, 
przedstawialjąca losy polskiego  pacholęcia 


| podezas wojny polsko- bolszewickiej będzie wy- 
jstawiona po raz trzeci dziś 11 bm. o godz. 
16.20 w .Basateli". Ceny najniższe. 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
odbedą. się 2 uroczyste przedstawienia arcydzieła 
Fredry „Damy i buzary:: o godz. 3.30 po potu- 
| dziu dla mlodzieży szkolnej. wieczorem zaś o godz. 
8-mej. Komedja, niegrana od sezonu 1911/12. ER 
gotowana przez M. “Jednowskiero, otrzymała czę- 


. Czarnej 2] 1 w zależności cd oskarżonego, do udziału w roz 'śejowo nową wystawe. Kostjume huzarów według 
|| We. 


obrazów W. Kossaka. Mtro, w czwartek i piatek, 
pelna dramatycznego napiecia sztuka Maughami 
„Święty plomień*. Ku uczezeniu pamięci przed- 
wcześnie zmarłego 4. p. WŁ Perzyńskiogo wysta- 
wiona bedzie najświetniejsza jego kamedja „Lek- 
„komyślna siostra“ 
KINO MUZEUM 
Kin tin tiu*. Na 


„W krainie srebrnego lisa — 
ogólne żądanie dwa program 
jwe wtorek n godz. 3 i 5 po południu. 

LEO KITTAY, cksporymentator-psycholug o 
światowym rozgłosie. którego doświadczenia z zn- 
kresu okultyzmu wzbudziły we Francji, Anglii, 
Niemczech, a ostatnie w Ameryce olbrzymi po- 
dziw, wystąpi z senzacyjnym programem w Sia- 
tem "Teiitrzo w sobotę 15 b. m. 


Sir. w. 


Zucie śospodarcze (0 urzędnikom dała „Sanacja 


Monopol zapałczany na 35 lat 
w obce ręce! 


Jak ze sier rządowych informują. toczące 
się od paru miesięcy rokowania z koncernem 
zapałczanym Kreugera w sprawie przedłużenia 
dzierżawy monopolu zapałczanego w Polsce. są 
obecnie prowadzone w szybkiem tempie. a na- 
wet są bliskie sfinalizowania. Jak wiadomo, 
umowę z Kreugerem zawarł rząd Wład. Grav- 
skiego, by tą drogą uzyskać pożyczkę nieodzo- 
wną m ówczesnym stanie niezorganizowanyćń 
źródeł dochodowych skarbu, organizowania do 
piero monopolu spirytusowego, który dziś da- 
je skarbowi państwa dochody równe wpływom 
z podatku przemysłowego i w okresie chaosu 
finansowego, wytworzonego kilkuletnią infla- 
cja. Mimoto dzisiejsze sfery sanacyjne atako- 
wałv wówczas zaciekle premj. Grabskiego, że 
monopol zapaiczany wydzierżawił iże za tę cenę 
uzyskał pożyczkę, którą sanatótzy określali 
mianem .parszywej”. A przecież Grabski, ucie- 
kając się do tego kroku. tylko pod wpływem 
konieczności —= zawał ją na okres stosunko. 
wo krótki, bo tylko 16 lat. tak, iż umowa mia- 
ła wygasnąć w r. 1940. Dzisiaj ci, którzy przed 
sześciu laty rzucali gromy oburzenia na umowę 
z Kreugerem. sami proponują mu przedłużenie 
jej do roku 1960-.g0 — a nawet 1965. byle tyi- 
ko szwedzki magnat zapałczany zechciał im 
udzielić jakiegoś zasiłku kredytowego. Te do- 
tkliwe braki. a mianowicie oddanie zagranicz. 
nemu koncesjonarjuszow: moncnolu zapeiczane 
go na dalsze 25 lat (łącznie lat 35), świadczą 
najwymowuiej, jaką jest nasza sytuacja kredy- 
towa pod rządami samacyjnemi na międzyna”. 
rynku finansowym. Bardzo ujemne światło na 
naszą sytuację rzuca fakt. że tak ważny i qo- 
chodowy dział grsredarki publicznej jak mo- 
nopele, wydzierżawia się obcym na długoter 
minowy ikrar > 

Należy żywiś radziwię, że przyszły Sejm 
wytrany zustanie w takim składzie, że nie do- 
puści do telerowani'a pou.łvej gospodarki, tko- 
ro Polska sama może objąć i prowadzić z zy- 
akiem dla skarbu intratne agendy monopo- 
lowe. 

z 


Na giełdzie zastój trwa. 
Notowania giełdy krakowskiej z 10 listopada. 
Notowano: Bank Polski 16214—1623% zł; Zie- 

leniewski 2914 zł, 4% pożyczka inwestycyjna 
98% zł; 5% dolarowa pożyczka 52% zł. 

Na rynku walut tendencja spokojna. Dolar 
prywatnie 8.9134—8.93% zł Czeki bankowo 8.90 
1 trzy czwarte do 8.91 Í trzy czwarte zł, Bank Pol- 
ski notuje bez zmiany. ` 

Na rynku akcyjnym tendencja chwiejna. Żain- 
teresowamie większe dla Bamku Polskiego przy 
większych „obrotach po kursie mocniejszym. Zie- 
lemiewski. 4% inwestycyjna i 5% dolarowa — 
słabsze. Ruch mały, obroty niewielkie. Na pogiet- 
dziu zastój, 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Warszawa 10 listopada. Dolary 8.9214, 8.9414. 
8.96%. Dewtzy: Holamdja 359.10, 360.00, 358.20; 
Londyn 43.83, 43.44, 48,22; Nowy Jork 8,91, 8.34, 
8.89; Nowy Jork telegraficznie 8.92. 8.94, 8.90; Pa- 
ryż 85.07, 35.16, 34.98; Praga 26.45, 26.51, 26.89; 
Szwajcarja 173.10, 173,58, 172,67; Wiedeń 125-65, 
125.96. 125.34; Berlin w obrotach nieoficjalnych 
912.62. 


GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE. 


Pożyczki: 8% premjowa budowlana 50 — 4% 
inwestycyjna serowa 10134 — 5% dolarowa 
53 — 5% komwersyjna 48% — 5% kolejowa 
45 — 6% dolarowa 76 — 7%, stabilizacyjna 83. 
8344 — 8% Listy Zastawne Banku Gospodarstwa 
Krajowego 94. - - 


Radio. 


Środa 12 listopada. 

Kraków (312.8). G. 11.46 Przegląd prasy: 11.58 
Sygnał czasu: 12.10 Płyty gramofonowe; 18.10 Ko- 
munikat meteorologiczny; 14.80 „Radjoktomika'; 
15 Komunikat gospodarczy; 15.50 Odczyt rządawy 
z Warszawy; 16.15 Program dla dzieci; 16.45 Pły- 
ty gramofonowe; 17 Kwadrans harcerski; 17.15 
Odczyt z Warszawy: 17.45 Koncert  popujarny; 
18.15 Odczyt gen. Hubickiego; 19 Razmajtośc:: 
19.20 „Skrzynka“ i giełda rolnicza: 19.35 Prasowv 
Dziennik Radjowy; 20 Odczyt p. t. „Prądy współ 
czesnej literatury rumuńskiej" — wygł. p. Dusza 
Czara; 20.15 Felieton: 20.30 Koncert solistów 2 
kwadrans literacki: 22 Teijeton: 22.15 Płyty gra- 
mofonowe: 22.50 Komunikaty: 23 Muzyka tanecz 
na: 24 Hejnał z Wieży Marjackiej. 

Lwów (385.1). G. 12.16 Płyty gramofonowe (Wir 
I. Wieniewskiej; 19.20 ..Gospodarski ranek w o- 
J. Wieniewskiej: 19.20 ..Gospodarski ranić w o 
pracowaniu K. JanoszY-Szaniawskiego: 19.35 Kon- 
cert wiolonczelowv p. H. Murczyńskiej. Akomp. v. 
Seredyński: 22.15 Lwowska Gazeta Radiowa i pły- 
ty gramofonowe. 


OTWARCIE KONFERENCJI EKSPERTÓW 
KREDYTU ROLNICZEGO. 


Warszawa. (PAT) W dniu 10 listopada b. r. 
rozpoczęła się w Ministerstwie Rolnictwa sesja 
ekspertów państw Europy środkowej i połud- 
niewo.wschodniej dla spraw kredytu rolriczemo. 
Gtwarcie sesji poprzedziło posiedzenie szefów 
delegacyj. na którem został opracowany perzą- 
dek dzienny i regulamin obrad. 


f 
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„GLOS NAROLU“ z dnia 11-go listopada 1930. 


i czegu się od niej mogą spodziewać? 


w ostamien dniach pojawiły się w pra- 
sie pogłoski o zamierzonem jakoby przez 
rząd obniżeniu płac funkcjonarjuszy pań- 
stwowych. Wkrótce potem w prasie sana- 
cyjnej, półurzędowe agencje ogłosiły ko- 
munikaty, zaprzeczajace tym pogłoskom, 
które wśród rzesz urzędniczych wywołały 
ogromne rozgoryczenie i zaniepokojenie. 
Płace funkcjonarjuszów państwowych są 
bowiem dziś już na tak niskim poziomie, 
że nawet na zaspokojenie najprymityw- 
niejszych potrzeb kulturalnych nie wystar- 
czają, a ewentualnie ich dalsze obniżenie 
równałoby się wprost katastrofie dla ol- 
brzymiej większości urzędników. - 
` Skąd powstały te wiadomości „reduk- 
cyjne“? Przedewszystkiem „podstawę dla 
nich mógł stworzyć ostatni wywiad pana 
premjera, w którym ten oświadczył, że 
„maszerowanie naprzód z gażami urzęd- 
niczemi'* naruszyło fundusze z pożyczki 
stabilizacyjnej, i że temu maszerowaniu 
z gażami* był przeciwny. 

' Wkrótce potem b. generalny referent 
budżetu p. Krzyżanowski omawiając na 
wiecu przedwyborczym w Krakowie spra- 
wę urzędniczą — ani słowem nie wspom- 
niał, jak sprawa płac urzędniczych wy- 
gladać będzie w budżecie na rok 1931/32, 
podniósł natomiast, że rząd niemiecki ob- 
niża wynagrodzenia swym  funkejonarju- 
szom. P. Krzyżanowski chciał widocznie dać 
urzędnikom polskim do zrozumienia, że 
nie tylko nie powinni spodziewać sie po- 
prawy swego losu, ale raczej poczuwać 
się do wdzięczności (!) za to, że im rząd 
sanacyjny dotychczas jeszcze płac nie ob- 
niżył! Powinien był jednak uzupełnić swe 
ubolewania nad dola urzedników niemie- 
ckich jedną uwaga (która niedawno zesta- 
wił cyfrowo i opublikował Główny Urząd 
Statystyczny, że mianowicie płace urzęd- 
ników w Niemczech są do 80 procent wyż- 
sze od poziomu płac urzędniczych w Pol- 
sce. ` 5 

W ub. niedzielę, również na wiecu 
przedwyborczym, oświadczył znowu rządo- 
wy kandydat z Krakowa do urzędników, 
że można bedzie wówczas mówić o popra- 
wie ich płac, „gdy sie polepszy ogólna 
sytuacja gospodarcza“. Poza temi enigma- 
tycznemi ogólnikami nie otrzymali urzęd- 
nicy ze strony obozu BB. żadnych kn 


kreinych zapewnień na przyszłość, a mi- 


KRAJOWE: 
Szkisiski 
Wybrański 


Wielki wybór 


KRAJOWE: 
Bracia Fibigor 
Betting 
Kernitop! 
Sommerfeld 


pianin i fortepianów 


Wielki wybór w instrumentach używanych! z 
Skład fortepianów 
HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9. 


nione cztery lata sanacyjnych rządow do- 
starczyły pod tym względem szeregu przy- 
krych doświadczeń. -© _ 

Jednem z nich, najoardziej uderzają- 
cem jest niewypłacenie zaległego dodatku 
mieszkaniowego w kwocie ogólnej 65 mi- 
ljonów zł. Jest rzecz conajmniej dziwną, 
by dodatek, należący się urzędnikom 
z mocy ustawy stanowił zaległość, na któ- 
rą uprawnieni już drugi rok bezskutecznie 
oczekują. Ę j 

Sprawa zasadniczej regulacji piac fun- 
kcjonarjuszy państwowych stanowi jeden 
z podstawowych postulatów, z jakiemi wy- 
stępuje Katolicki Błok Ludowy, wycho- 
dząc z założenia, że jedynie należycie wy- 
nagradzany urzędnik i to we wszystkich 
kategorjach — nie tylko najwyższych — 
pełnić może swą służbę wydatnie i z po- 
żytkiem dla państwa. Rządy sanacyjne, 
„przeciwne wszelkim podwyżkom*, do- 
prowadziły do tego, że realna wartość 
płac urzędniczych jest dziś niższa, niż była 
za min. Zdziechowskiego. | 


Narówuni z kwestja poprawy malerjal- 
nego bytu urzędników stawia Katolicki 
Blok Ludowy sprawę obrony moralnych, 
obywatelskich praw urzędnika. Idzie tu 
zwłaszcza o zapewnienie zabezpieczenia 
przed  nieobliczalnemi _przerzucaniami 
z jednego w drugi kat kraju, dlatego tyl- 
ko, że dany urzędnik ma inne przekona- 
nia polityczne, niż jego „góra“. Jakim zaś 
jest stan obecny, wystarczy wspomnieć, 
co w dyskusji budżetowej podniósł senator 
Ewert: mianowicie na 9.090 przeniesień 
w stan spoczynku, przeprowadzonych w la- 
tach 1927, 1928 i połowie r. 1929, było 
2.392 spensjonowania na zasadzie osławio- 
nego artykułu 116-go. I trwałoby to na- 
dal, gdyby Sejm, mimo sprzeciwu rządu, 
nie skasował tego artykułu 116-go, wiszą- 
cego jak miecz Damoklesa nad funkcjona- 
rjuszami państwowymi. . 


By te postulaty Katol. Bloku Ludowe- 
go zostały w pełni osiągnigte, muszą rze- 
sze urzędnicze powziąć jasną decyzję i od- 
dać w dniu wyborów swą kartkę nie za 
tym obozem, który prowadzi ich w marszu 
z gażami na skraj nedzy, ale za tym, któ- 
ry szczerze broni ich praw materjalnych 
i obywatelskich. A tym jest tylko Katolicki 
Blok Ludowy i jego lista Nr 19! 


ZAGRANICZNE: — Förster 
Kotykiewicz 
Mustel 


ZAGRANICZNE: - 
Bechstein Hofmann 
' Bluthner Quandt 
Bósendorter Rónisch 
Ehrbar ; Śchweighksler 
- Förster ‘Seholze 
" Gavean 


=== Dogodne raty 


Okólnik sędz. Giżyckiego o tajności wyborów. 


Warszawa. 10 listop. (Tel. wł.) Na Górnym 
Śląsku ogłoszono instrukcję 12, rozesłaną przez 
Gemeralnego komisarza wyborczego sędzięgo 
Giżyckiego do obwodowych komisyj : wybor- 
czych. Instrukcja powiada: 

„Obowiązująca ordynacja wyborcza ustaliła 
sposób głosowania, opisany w artykułach 70, 
73 Ord. wyborczej, a mianowicie kartkami, 
wrzucanemi do urny, a zawierającemi oznacze- 
nie słowami lub cyframi numery listy kandyda- 
tów, na którą wyborca daje swój głos. Kartkę 
wyhorca wkłada do koperty, celem zachowa- 
nia przepisów ustąpu 2? i 8 art. 42. mianowicie 
celem zabezpieczenia oddania głosu osobiście 
i tylko jednego, przy obliczaniu bawiem gło- 
sów. liczy się jedynie tylko koperty. Według 
tejże erdynacji-wyborczej tajność wyborów po- 
lega na włożeniu głosu trybem przewidzianym 
w art. 70 — 73 i wyborca, zachowując tem 
tryb, tem samem czyni zadość tajności wybo- 
rów. Pogwałcić zasade tajności wyborów mo- 
że tylka ohwodera komisja wyhoreza. gdyby 
zastosowała jakikolwiek inny snosóh glosowa- 
nia. wyborca zaś tego uczynić nie może. Nato- 
miast inne znaczenie ma spesób zachowania się 
wyborcy przy wykonywaniu ustalanych przez 
crdynacje wyborczą czynaościj wyborczych. 
W tej mierze ordynacja wyborcza wymaga je- 


dynie, aby wyborea pod grożbą wydalenia 
z lokalu wyborczego nie zakłócał spoloju į nie 
agitował, wygłaszając przemówienie, rozdając 
kartki do głosowania lub innym iakimkniwiek 
sposobem. 

Zakazu zaś ujawniania przez wyborcę za- 
miaru głosowania na rzecz jakiejkciwiek okre- 
Ślonej- listy ordynacja wyborcza nie zawiera 
i nie można uważać za pogwałcenie zasady taj 
ności wyborów, gdy wyborca oświadczając gło- 
śno. że oddaje głos ma pewną listę w dalszym 
ciągu wyrkonywalby przepisy art. 40 — 78 or- 
dynacji wyhorczej. 


WRAK dna. m dla GTA = - = 


Przymus uczęszczania na zebrania BB 
' W krakowskiej Dyrekcji kolejowej zapo- 
wiedziano wczoraj wszystkim urzędnikom, że 
o godz. 6 mają być na zebraniu sanacji w Tow. 
Strzeleekiem. Obecność miała hyć sprawdzana 
podpisami w urzędowej książce obecności. 

To wywieranie nacisku najlepiej świadczy 
o „entuzjazmie”, z jakim społeczeństwo odnosi 
się do listy Nr 1. Bez przymusu, bez bojówek, 
bez pieniędzy sanacja poniasłahy druzgocąca 
klęskę, która jej zresztą i tak nie minie. 
' d —— Xm 


` 


NOWI GENERAŁOWIE. 

Warszawa. 10 listop. (Tel. wł.) (rrnesałen= 
dywizji został również mianowany gen. bryga- 
dy Fabrycy, Generałami brygady zostali mia- 
nowani pułkownicy: K- Kruszewski dowójca 
K. 0. P., Kordjan Zamorski, drugi zastępca 
szefa Sztabu Głównego, Bergjusz Zahorski, 
dowódca brygady kawalerji w Poznaniu. 
Skwarczyński, dowódca I. dyw. piechoty legj. 
i Tadeusz Malinowski, dowódca piechoty 
w Gnieźnie. , 

ZAJŚCIA NA AKADEMICKIM WIECU 

ŻYDOWSKIM. E 

' Warszawa, 10. 11. (Telef. wł.) W niedzielę 

pudczas walnego zgromadzenia Żydowskiej 


'| Bratniej Pomocy Stud. Politechniki warszaw. 


skiej, grupa studentów Politechniki wtargnęja 
do sali. Przy wrogich okrzykach pod adresem 
rektora z powodu udzielenia sali żydom, mio. 
dzież wszechpoiska wyrzuciła żydów na kory. 
tarz, uniemożliwiając dalsze obrady. W czasie 
demonstracji zerwano tablicę ogioszeniową 
Bratniej Pomocy Studentów żydów oraz tabli. 
cę ukraińskiego stowarzyszenia studentów Po- 
litechniki „Osnowa“. Tablice te spalono przed 
gmachem Politechniki. Policja. która zjawiła 
się po zajściu na miejscu, już demonstrantów 
nie zastała, 


MIN. CAR O WOLNOPRZESIEDLNUSUI 
/ ADWOKATÓW. 

Warszawa, 10. 11. Minister Car przyjął de- 
legację adwoktów z Malopolski w sprawie wol- 
noprzesiedlności. Oświadczył, że nie może tej 
sprawy załatwić rozporządzeniem, gdyż praw- 
dopodobnie w połowie grudnia zajmie się nią 
konferencja Izb adwokackich. która ułoży je- 
dnolity statut dla calej Polski. Gdyby konfe- 
rencja ta nie dala rezulitu, p. Car wniesie w tej 
sprawie własny projekt do nowego Sejmu. 
UMOWA Z KREUGEREM JUŻ PODPISANA? 

Warszawa, 10 list. Obiegała tu dziś pogło. 
ska, jakoby pożyczka  zapalezana 
w dmiu dzisiejszym już podpieana. 
POGŁOSKI 0 PRZESZŁOŚCI P. DEMANTA. 


Warszawa. 10 list. „Robotnik* podaje, ja- 
koby sędzia Demant miał być w r. 1918 zastęp 
cą komisarza sowieckiego na okręg Kazań. 
Powrót do Polski miał mu ułatwić w r. 1921 
jego przyjaciel komunista Leszczyński. P. Car 
wszczął podobno w tej sprawie dochodzenia. 


zostala 


mnnon (1) 


Burze i powodzie we Francji. 
Okręty wzywają pomocy. 


Paryż, 10 listopada. Różne części Francji 
zoztały nawiedzone gwałiowną burzą i powo- 
dzią. ,U wybrzeży burza wyrządziła znaczne 
straty. Kilka statków zostało poważnie uszko- 
dzonych. Z różnych stron wzywają uszkodzone 
okręty pomocy, Wewnątrz kraju wezbrału litz- 
ne rzeki wskutek długotrwałych deszczów. 
Pod Paryżem wezbrała Sekwana do tego stop- 
nia, że niżej położone mieszkania i piwnice 
stanęły pod wodą. Loara wystąpiła z brzegów 
i zalała okolicę. Liczne wioski i osiedla mu- 
siano ewakuować. Powodzią dotknięte są także 
miasta Angere i Poitier. Na ulicach miasta 
Poitier stoi woda na wysakość półtora metra, 
Zsrganizowano akcje ratunkowa dla okolic na- 
wiedzonych klęską powodzi, w której bierze 
udział wojsko, wspomagane przez lokalne stra- 
że pożarne. x 

Z LOS ANGELOS DO N. JORKU 
W 21 GODZINACH. d 

Nowy Jork (PAT). Pani Ceith Miller. An- 
gielka zdobyła nowy rekord kobiecy. przelatu. 
jąc z Los Angelos do Nowego Jorku w 21 go- 
dzin 47 min. Ostatni rekord Amerykanki p. In- 
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towarowy, wskutek czego trzy w2gony osobo- 
we wykoleiły się. Ośm osób odniosło ciężkie 
rany. a 14 lżejsze pokaleczenia. 


Dyrekcja Koncertów Pałac Sniski 

Wł. Boloński Rynek Gł. 34. 
' 1. CYKL 

Mistrzowskich Koncertów w abonsmenie 

Vittorina Bucci, pianistka 

Mikołaj Orłow, pianista 

Jan Dahmen, skrzypek 

Franciszek Osborn. pianista 

Lipski Kwartet Schachteheeka 

Laszló Szentgyorgyi. skrzypeł 

Ajeksander Brzilowski. pianista 

Alfred Hoehn, pianista 

Leopold Mueizer, pianistą 


(cykl z „rzech 
koncertów). 
Dyrekcja Koncertów wydaje zależnie od 
kategorji miejsc, kupony abonamentowe po 
Zł. 25, 30, 40 i 48 (wraz z garderoba) dając 
nabywcom znaczne zniżki cen biletów. Za- 
mówienia abonamentów przyjmuje kasa za- 
mówień przy składzie fortepianów Wł. Bo 
lońskiego, Pałac Spiski, Rynek GŁ 34. 


Nr. 801. 
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Bruksela 10 listopada. Kongres belgijskiej 
partji socjalistycznej zajmował się wezoraj m. 
in. kwestją rewizji traktatu wersalskiego, Spra- 
wozdawca zaznaczył, że socjaliści belgijscy u- 
ważają pokój zawarty w Wersalu za pokój prze 
mocy. Traktat zawiera jednak klauzulę o mo- 
żlimości rewizji i na tej podstawie należy dą- 
żyć do rewizji. Słychać często twierdzenie, że 
podobna polityka popiera nacjonalizm, Ten ar- 
gument nie powinien powstrzymać socjalistów 
belgijskich od walki o sprawiedliwość. W dal- 
szym ciągu referent wystąpił przeciw projekto- 
wi rządowemu o reorganizacji obrony krajo- 
wej. 


| z 


Genewa. (FAT) Przygotowawcza komfo- 
rencja rozbrajaniowa na <wojem  dzisiejszem 
przedpoludniowem posiedzeniu przyjęla wnio 
sek kompromisowy, według którego czas trwa- 


nia służby wojskowej zostawie ustalony przez) 0 pozbrojeniu niema obecnie mowy. 


konferencję rozbrojeniową cddzielnie dia każ- 
dego z państw podpisujących umowę rozbroje- 
niową. Za wnioskiem tym głosowało 19 państw, 
a w tej liczhie wszystkie wielkie mocarstwa 
z wyjątkiem Niemiec į Rosji Sowieckiej, które 
powstrzymały się od glosowania. 


'1 MNIEJSZE PAŃSTWA PRZYSTĄPIĄ DO 
PAKTU MGRSKIEGO. 

Szefowie delegeyj wielkich mocarstw mor- 
skich Wielkiej Brytanji, Stanów  Zjednoczo- 
nych, Japonji, Francji i Włoch, odhyli wspólne 
posiedzenie z rzeczoznawcami morskimi, celem 
apracowamia dla  przygotowawezej komisji 
rozhrojeniowej wspólnego projektu, któryby 
umożliwił rozszerzenie zasad i metod ograni- 
czenia zhrojeń merskich, zawartych w umowie 
waszyngtońskiej z 1922 roku i w umowie lon- 
dyńskiej z roku 1930, również i na inne śre- 


dnie i małe państwa morskie, które dotychczas |dobrej woli. 


Wybory w Austriji nie zmieniły układu sił. 


Wiedeń. (PAT.) Dzisiaj rano, ogloszono re-|nia dalszym wykroczen:om sprowadzono z oko. 


sultaty wyborów do austrjackiej Rady Naro- 
dowej. Z 165 mandatów zdobyli: socjaldemo- 
kraci 72, (poprzednio 71), chrześcijańsko-Społe- 
czni 66 (73), biok Schobera, w skład którego 
wchodzą narodowcy niemieccy i związek chłop 
ski, 19 (21), blok Heimwehry 8. W okręgach 
wiedeńskich zdcbyli socjaldemokraci 30 man- 
datów (29), chrześcijańsko-społeczni 11 (14), 
blok Schobera 4 (2). 

Ogólna ilość głosów, uzyskanych przez po- 
szczególme stronnictwa w okręgu wiedeńskim 
przedstawia się następująco: socjaldemokraci 
703.421 (571464),  chrześcijańsko - społeczni 
382.882 (437.783), blok Schobera 124,376, de- 
mokraci 6719 (16.112), lista żydowska 2134 
(10.845), komuniści 10.591 (7521), blok Helm- 
wehry 25877, narodowi secjaliści (kierunek 
Hitlera) 27.544 i anstrjacka partja ludowa 
8491. í 

Wiedeń. (PAT) Dzisiejsza prasa omawia- 
jac wyniki wyborców zaznacza, że nie przy- 
niosty one istotnej zmiany. Stronnictwa miesz- 
czańskie utrzymały swoją większość w Radzie 
Narodowej, jakkolwiek nie udało im się pe 
łamać lub osłabić opozycji socjaldemokratów. 
Ważną rolę odegra w przyszłej Radzie Narodo- 
woj blok Schokera, jako stronnietwo środka. 

PRZEBIEG WYBORÓW SPOKOJNY. 

Wiedeń. (PAT). Przebieg wyborów tył na- 
ogół spokojny. Jedynie w miejscowości Dona- 
witz doszło wczoraj wieczór do starć] 
członkami Heimwehry i socjalistami, oczekn- 
jącymi rezultatu wyborów. 5 osób odniosło Ta- 
ny. Dwio osoby zostały ranione w twarz ude- 
rzeniami prętów stalowych. W celu zapobicże- 


a między 


Postrzelony w nege przy zrywaniu 
afiszów wyborczych 


Warszawa. 10 listop. (Tel. wl)  Mimionej 
nocy o godz. 2.30, gdy na rogu ulicy Żelaznej 


NERZY 


Za PG 


| 


Gzas trwania służby wojskowej 


BĘDZIE USTALONY ODRĘBNIE DLA KAŻDŁGO Z PAŃSTW. 


ZE REZ SEK" 


wizją traktatów. 


UDAREMNIONY ZAMACH NĄ B. CZEKISTĘ. 


I 

Warszawa 10. 11. (Telef. wł). Były czekista 
Agahekow ogłasza oświadczenie, w  którem 
stwierdza, że do Brukseli przybył specjalny wy- 
siamnik G. P. U. czekista Gazjani z zamiarem 
zamordowania go. Agabekow, dobrawszy sobie 
da pomocy kilku towarzyszy, również byłych 
komunistów, ujął Gazjańina | zamiar jego uda- 
remnił. Pod groźbą Śmierci Gazjani złożył Aga- 
bekowowi sensacyjne rewelacje o działalności 
G. P. U., które Agabekow zamierza ogłosić | 


w najbliższym czasie, 


:$:—— 


nie przyłączyły się do wzmiankowanych dwóch 
umów morskich. Narady będą w ciągu najbliż- 
szych dni kontynuowane, 


Opinja organu Labour Party. 


Londyn 10 listopada. Organ Partji Pracy 
„Daily Herald“ pisząc o obradach  przygoto- 
wawezej komisji rozłrojeniowej, przestrzega 
przed osłatecznem zwołaniem na przyszły rok 
ogólnej konferencji rozbrojeniowej. 
Dotychczasowe obrady komisji — pisze 
dziennik — powinny członków Ligi Narodów 
przestrzec przed podobnym krokiem, który mógł 
by przynieść nieohliczałne szkody. Konferencję 
rozhrojeniową należałohy odłożyć aż do czasu 
poprawy stosunków moralnych w świecie, gdyż 
inaczej przyniosłaby więcej szkody aniżeli p9- 
żytku, Rozbrojenie na ladzie natrafia na trudno 
$ci wprost nie do przezwyciężenia. Gdyby się 
nawet udalo dojść do pewnego porozumienia. 
to i tak kwestia sporna nie zostałaby rozwią- 
zana. Żadne pólśrodki nie pomogą, jeżeli krak 


a 


lieznych miejscowości żandarmerję. 


BILANS GŁOSÓW. — PROJEKT KUALICJI.|F 


Wiedeń (PAT) Definitywny rezultat wybo- 
rów do rady narodowej, ogłoszony będzie do-* 
piero za parę dni, po obliczeniu reszty głosów 
i przydzieleniu tychże poszczególnym stronnic- 
twom. Oprócz cyfr podanych poprzednio dodać 
należy, że lista Heimwehry uzyskała w całej 
Austrji 108.000 głosów, nie mogąc mimo to 
zdobyć ani jednego mandatu. Socjalni demokra- 
ci otrzymali w całej Austrji 1,517.603 (w roku 
1927 — 1,539.088). Chrześcijańko-socjalni otrzy 
mali przy obecnych wyborach 1,303.605, przy 
wyborach poprzednich 1.333.921, Prasa chrze- 
ścijańsko-socjalna zaznacza. że stosunek sił 
miedzy socjalistami a stronnietwami mieszczań- 
skiemi w nowym parlamencie nie uległ zbytnim 
zmianom. Gdyby nie było rozbicia w obozie 
mieszczańskim,  ponieśliby socjaliści klęskę. 
Dzienniki mieszczańskie propagują plfn utwo- 
rzenia koalicji stronnictw mieszczańskich, Gru- 
pa Heimwehry, licząca 8 posłów zamierza m 
jak słychać — nie dopuścić do wyboru socja- 
listycznego prezydenta izby. 

WYBÓR NOWEGO PREZYDENTA. 

Wiedeń, 10 listopada. W myśl nowej kensty= | 
tucji nowowybrana Rada narodowa musi się 
zebrać w przeciągu 30 dni- od dnia wiar 6) 
Wedle konstytucji wybór nowego prezydenta 
związkowego ma się odbyć w przeciągu 10 ty- 
godui od dnia zebrania nowej Rady narodowej. i 
Wybory nowego prezydenta. którego obiera | 
cały naród, mają się odbyć z końcem lutego | 
lub początkiem marca 1931 roku. 
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ZGON POLSKIEGO ARTYSTY W AMERYCE 

Lon Angeles. (PAT) W Holywood zmarł 
na udar serca w 58 roku życia śp. Teodor Mo- 
drakowski artysta malarz. Zmarly przez dlugie 
lata był gorliwym działaczem narodowym i 0- 


i Łuekiej robotnik Lenarczyk odkłejał afisze | światowym w Nowym Jorku. Do Kaliforni 
siódemki, został zaatakowany przez bojówkę.| przeniósł się po wybuchu wojny światowej 


Jedna z kul ugodziła Lenarczyka w nogę. 
Inny charakterystyczny wypadek zdarzył 
się uczniom szkoły Zamojskiego, kiedy wracali 
z wieczornicy urządzonej w szkole. Gdy ze 
Smolnej weszli na Nowy Świat, zostali napa. 
dnięci przez 10-cit bojówkarzy, którzy ich po- 


i zdobył tam wkrótee wybitne stanowisko ar- 
tystyczne i społeczne. Śp. Tecdor Modrakow- | 
ski urodził się w Gnieźnię. 
:0:— 
WYNIK WYBORÓW DO SEJMÓW KRAJO- 


„GLOS NARODU“ z dnia 1f-go listopada 1920. 
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 CEŻAROWE 
AUTOBUSY 


DSWIRGIM-FRAGI 


< ZNACZNA ZNIŻKA GEN 


WOBEC CZĘŚCIOWEGO 
WYROBU W KRAJU. 


GZ 


ZE 


Centralne Zakiacy Naprawy i Składy części zapasowych 
w Oświęcimiu. 


PRZEDSTAWICIELSTWA: 


„„ ?ŚWIĘCIM — PRAGA > AUTO“ 


Warszawa: ul. Kredytowa I. 4, Tel. 291-34. 


K aków: Kremerowska L. 6, Tel. 156-16. 
Telegr. „Centropług*. ' 


13 lon wystawowy Plac Szczepański (Gmach 
Starego Teatru). 
Katowice: Plac Wolności L. 9, Tel. 31-4.. 
Poznań: Plac Wolności L. 11, Tel. 55-33. 
Telepr. „Autopraga”. E. P 
Toruń: ul. Prosta L. 22. Sosnowiec: ul. Dęblińska L. 7. 


Lwów: ml. Jagiellońska L. 7, Tel. 3-05. Łódź: ul. Wólczańska L, 188. 
„OŚWIĘCIM* 
Zjednoczone Fabryki Maszyn i Samochodów S. A. 


Tel. 47. Oświęcim 11. Telegr. „Famis". 


Włuciawek: ul. Toruńska L, 2. 
Częstochowa: II. Aleja L. 42. 


1 g 
Ca 
zek ojczyźniany (Heimwehra) 3, 'naejonal-so- 
cjliści 2, Słowianie 2 mandaty. 
BEZ MANDATU... 

Wiedeń, 10 listopada. Wedle dotychezaso- 
wego stanu nie zdobyli mandatów: wiceprezes | 
Rady narodowej dr. Waber, dr. Rintelen, książę | 
Starhemberg, dr. Steidle, Piriemer i major Fey. 

: e 

. Amsterdam, 10 listopada. Wodnopiatowiec 
niemiecki „Do X“ wystartował dziś o godzinie 
11.30 do Calsiiot w Angiji, gdzie przybył po 
południu o godzinie 3.30. 
ES EEEE 


Jo zamónięciiu kroniki. 
Akademii narodowej nie będzie. 


Zapowiedziana na wtorsk, 11 bm. na godz 
11 przedpol, Akaderzja Narodowa z okazii świę. 
ta państwowego — nie odbędzie się z powodu 
równocześnie odbywającej się uroczystości ofi. 
cjalnej na Wawelu, 


Echa ohydnej zbrodni. 

Organa policyjne prowadzą nadal intenzy. 
wie dochodzenia celem wyświetlenis ta saje- 
mmiczego mordu rabunkowego na osobie Ginai- 
kiego i ujęcia sprawców ohydnej zbrodni. Do- 


WYCH W STYRJI I KARYNTJI. 

Wiedeń, 10 listopada. Równocześnie z wy- 
borami do Rady narodowej odhywały się wczo- 
raj wykory w Styrji i Karyntji do sejmów kra- 
jowych. W Styrji uzyskali: socjal-demokraci 
15 mandatów, chrzeźcijańsko-soejalni 16, blok 
Senohera 6 i związek ajczyźniany 4 mandaty. 
Przydział 7 pozostałych mandatów nie jest 
jeszcze znany. 

W Karyntji zdobyli socjaliści 15 mandatów, 
blok Schobera 8, chrześcijańsko-socja!ni 6, zwią. 


bili kastetami, Jednego ze studentów postrze- 
Jana z rewolweru w lewe podudzie. 


MIN. TREVIRANUS NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 


Katowice (PAT). 7 Opola donoszą, że hą- 
wiący na Górnym Śląsku niemiecki minister 
Treviranus zwiedził w sobotę krajowe biuro dla 
pomocy wschodniej t. zn. Osthilfe, a nastepnie 
tereny nawiedzone powodzią i pa omówieniu 
z tamtejszemi władzami całokształtu zagadnień 
śląskich odjechał wczoraj do Berlina. 


EETEEZEWEEE "| - 1-7 IE! 
4 . . s i . s 
Poświęcenie Domu Izby rzemieślniczei. 
Wczoraj odbyło się poświęcenie lokalu Izby 
rzemieślniczej przy ul. Św, Anny w Krakowie, 
poprzedzone uroczystem nabożeństwem, odpra- 
wionem przez ks. prepozyta Masnego w ko- 
Ściele św. Anny, który też wygłosił okoliczna- 
ściowe przemówienie. Ceremonji poświęcenia 
Domu dokonał Książę Metropolita. poczem wy- 
glcszono szereg przemówień. Po urcczystości 
poświęcenia odbyło się przyjęcie w Zjednocze- 
niu Mieszczańskiem. 


tąd nie powrócili jeszcze z prowincji wywia. 
leowcy policji mający za zadanie zabranie 
szezególów co do osoby oraz stosunków ma- 
jątkowych i towarzyskich Ginalskiego; w każ- 
dym razje ustalono, że był io człowiek łomaty. 
pozostawił żonę w Ameryce, a w Krakowie 
miał brata, zatrudnionego w pracowni krawiec. 
kiej przy ul. Czarnowiejskiej, Dotychczasawn 
posziak! zdają się wskazywać, że mordemtwa 


BO 


dokonano na tle erotycznem, 


rm, 8. 


ARTUR MILLS. 


Szalirowy pająk | 


Autoryzowany przekład z angielskiego. 


— Zawsze jestem poważny. 

Przez chwilę wahał się, czy jej nie powie- 
dzieć o zawieszonej nad swą głową groźbie. 
ale się powstrzymał. Poco? Nie o nią prze- 
cież chodziło. Teraz był już na serjo prze- 
konany, że zaplątali się oboje w ciężką ka- 


bałę. Dopóki jednak tang zostawiał Julję | 


w spokoju, lepiej było nic nie mówić. Wiózł 
z sobą kilka listów polecających. między 
innemi list szefa paryskiej policji bezpie 
czeństwa do Szefa policji w Sajgonie. Po- 
stanowił rozmówić się z tym ostatnim i za- 
"sięgnąć jego opinii [o pace tangów 
w ogólności. 

— Idzie twoja sympatja — rzekła Julja. 
wskazując oczyma zbliżającą się Ninon. — 
Podbiłeś dziewczynę, Denny. 

— Jesteśmy w wielkiej przyjaźni. 

Julja chciała wyczytać z jego oczu. czy | 
naprawdę tylko w przyjaźni, ale jej się to 
nie udało. Teraz była już pewna jednej rze- 
czy, a mianowicie, że jego miłość dla niej 
umarła. Sprawiało jej to ulgę. Lepiej go by- 
ło mieć przyjacielem, niż zawiedzionym 
amantem. Pomimo to, zgodnie ze swą ludz- 
ką naturą, zastanawiała się czasami, czy 
mogłaby go jeszcze odzyskać, gdyby jej 
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win win — wódek 
oraz owoców południowych 


Wszystkie Artykuły wchodzące w skład 
AANDLU KOLONJALNO- SPOŻYWCZEGO 


likierów i delikatesów 


poleca po przystępnych cenach 


Kazimierz Bartoszewski 
Kraków, ul. Florjańska L. 49. 


Co dzień świeżo palona kawa. . 
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„GŁus NARODU” z dnia 1i-go Tistopada 1930. 


8|przyszła taka fantazja i całkowity monopol 
Francuzki,nad jego osobą nie był jej tak 
bezwzględnie miły. 

— Muszę tu zacząć moja kampanję — 
rzekła. 'Poślę depeszę do Tammy ego 
że wyjechałam na spotkanie i zapytaniem, 
kiedy mam go się spodziewać w Sajgonie. 
Zadepeszuję również do Timesa, ale nie 
wspomnę, że jadę do Indochin. j 

—- A jeżeli Tamorley odpowie, ze przy- 
jedzie w gyuli © dniach. Co wtedy ZrO- 
hisz? i 


— Jezeli nie pdzyskám tych szmarag- 
dów, zostanę w Indochinach. Mój drogi, 


przecież ja nie mogę wrócić bez nich. 
- I Julja miewała poważne nastroje. Spoj- 
rcała młodemu człowiekowi w oczy i do- 
dała: 
. — Wolałabym umrzeć. | 
Poczuł chłód w sercu. Zrozumiał, że nie 
żartowała. Z drugiej strony orjentował się, | j 
że szanse odzyskania cennych kamieni by-/ 


ły... niewielkie. 
— Dobrze. Wyślij te depesze. Będę na 
lobiedzie u Rafflesa — tam mnie szukaj. 


jeżeli ci będę potrzebny. 

Wyprawiając się na brzeg, wziął ze subą 
rewolwer. Poza tem innych ostrożności: nie 
przedsięwziął. Czuł, że najlepszą polityką 
w stosunku do tangu było okazywanie 
zupełnej obojętności. Postanowił się przeto 
nie chować i stawić czoło nieznanemu nie- 
bezpieczeństwu, jakby nigdy nic. Kiedy 


Ditarzyk pokojowy 


lub do małej kaplicy rzecz 
bardzo ładna tanio do 
sprzedania. Wiadomość 
Kraków, ul. Sławkowska 
L. 21 Il p. u Kowalików. 


i krajowych 


Okazja! 


Zupełna wysprzedaż obu- 
wia męskiego ręcznej ro- 
boty po cenach 2niżonych 


S. HACHA J— 


ul. św. Tomasza L. 9 Ad 
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ishusteczki do nosa. far 


bory do szycia i 


przybili dy brzegu, PE: się na NE 4 
Ninon. ` 

Ponieważ wyraziła atik poczynienia Za- 
kupôw, towarzyszył jej do sklepów, poczem 
udali się na obiad. 

Zbliżały się święeła Bożego Narodzenia i 
miasto było pełne plantatorów gumy i ich 
żon. Plantatorzy święcili tę okazję, jak na- 
kazywała tradycja. Siedzieli koło stolików 
grupkami po trzech. po czterech. wypróżnia- 
jąc pahity dżimu. Denis przyglądał się swo- 
im rodakom, którzy stosownie do tego, jak 
|reagowali na dzim luh malarię, byli rumiani 
i otyli, lub bladzi i wychudzeni. Gdyby 
w. tem miejscu napadł go jaki przeklęty 
GCnińczyk lub Annamita. nie potrzebowałby 
wolać o pomoc. 

Ninon naturalnie zvobiła furorę. Wielu 
tych ludzi nie widziało ladnej twarzyczki 
page całe miesiące. W tem otoczeniu jej pa- 
ryski wdziek wydawał się bardziej uderza- 
jacy niż zazwyczaj. 

— Czuję się jak plaster miodu w legowi- 
sku niedźwiedzia — rzekia Ninon. 

Denis roześmiał się głośno. Ninon miała 
taki sposób życia. Siedziała nieraz Hugo, 
prawie się nie odzywając. a potem powie- 
działa coś takiego, że umierał ze śmiechu. 

— Niech pani uważa. żeby który pani 
nie pożarł. 

Ninon spojrzała na najbliższą dobraną 
grupę, wypróżniającą piątą kolejkę pahitów. 

— Nie boję się. Nie potrafią się prędko 
ruszać. 


Bielizna § 


męska i damska ciepła i 
letnia, pończochy wełnia: , 
ne w ogromnym wyborze | 
Skarpetki, rekawiczki. | | 


| Z 


iuchy | czepki dla służby | 
poleca: | 
ZOFJA AKSAKOWA 
Kraków, Wiślna L. 4. 
Na składzie wszelkie przy- 


robół 


a DĄ 927 


BLAUSTEIN L.: 


Ostatnie nowoś 


Księgarnia Krakowska, Kraków, krzyża 18 


PANSZEL K. Dyr. Sem. Naucz.: 
podstawa wychowania w szkole średniej 


studjum z pogranicza psychologji i estetyki 


Nr. 301. 


E 


Skończyli koktajle i pizeszli do sali jadai 
nej. Główny kelner porowądził ich bez wa- 
hania do najlepszego stołu. Bogaci pasaże- 
rowie z okrętu — dobry napiwek — | zre 
sztą ludzie lubią patrzeć na piękne kobiety. 

Byli już w połowie obiadu, kiedy Denis 
odłożył nagle nóż i widelec, wyprostowai 
się i spojrzał przed siebie. 

Co takiego? — zapytała Ninon. 

— Przyszła mi dobra myśl. Czy dziecko 
zgodzi się poczekać tu na mnie kilka mi- 
nut? ` 

— Dokąd pan chce iść? 

— Niedaleko. Nie wyjdę poza obręb ho. 
telu. Powiem pani, gdy wrócę. 

Wstał i poszedł do kaneolarji hotelowej 
Na biurku leżała ogromna księga gości. Za- 
czął ją przeglądać, aż znalazł datę z przed 
trzech tygodni. Wybierając francuskie na- 
Ee natrafił na to czego kai 


baron de Grignon (z) eM (do) Saj. 
gonu. (Zawód) Administrator genera|- 
ny — Pokój Nr. 58. (Przybył) 11 grud. (04- 
jechał) 12 grud. 


Denis pumyśłał, że widocznie okręt na: 


bierał w Singapore węgiel i baron zanoco- 
wał dla wygody na lądzie. Powrócił do Ni- 
non. 

— Podnosiuy kotwicę dopiero jutro o 
jedenastej. Wobec tego spędzę noc tutaj. 

— Tutaj? W tym hotelu? 


'Ciąg dalszy nastąpi). 


= 


ści! | 


poleca: 


Samorząd, jako 


Przedstawienia iraaginatywne, 
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